
f t r .  2 8 0 Kraków, sobota 2 grudnia 1022
Należytość pocztowa opłacona ryczałtem]

B o c z n i k  X X X I

m arek
z a  n u m e r

2 5 0 0" ił;męcznie 

r e k

^*ST«mca m iesięcznie 4 © S 0  Mk 

czekowe PKO Nr 140.256

otwarte aa wolne oo 
y rHt> mnsstowei —• Redakcya 
•Wopi&ów uie zws-asss i bezunisn- 
oyeb instów a<e Bwzętedniis.

NAPRZÓD■  i l t i  I  i ł ™  w ■ p '
Organ Polskiej Partyi Secyalistycznej

Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych

R e d a k c y a  i A dm inisfcracya: 
K rak ó w , D u n a je w sk ie g o  5.

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon AAmioistracyi Nr. 310, 
Adres telegr.: Saprzad Kraków.

D ział in se ra to w y : 
P ow szechne biuro re k la m y

„PRASA”
Kraków, Karmelicka 16, tel. 20-S6. 

Konto czekowe 149.975.

Rataj desygnowany na marszałka Sejmu
^bstowcy przeciw Trąsnpczyńskiemu —- i^ocne narady Witosa z Seydą

Wybór prezydyum kiubu PSL
(Telefonem od'korespondenta „„Naprzodu*)

^  W arszaw a, 30 listopada.
P rzez dzień dzisiejszy ca ła  uw aga  zebranych  w

rza ją  oni zorganizow ać się w białoruskie rad y k al­
ne stronnictw o ludowe.

pfńuie posłów  b y ła  skoncentrow ana na-vklubie 
Wstowców, k tó ry  ob radow ał p rzez  ca ły  dzień, 
 ̂ ^ ieczo rem  p rzy stąp ił do głosow ania nad kan- 

Dn ł- 'Urami na m arszaf^a  Sejmu. Na 71 obecnych 
słów i sena to rów  o trzym ali: R ataj 44, Jan  Dąb- 

p 1 t 8, Osiecki 5 g łosów . U przednio zaproponow a- 
'°  kandydaturę  W itosow i, ale ten  odrzucił, 
p .bensacyą w ieczoru  by ło  dalsze postanow ienie 
c Dsto\yców niepopierania k andydatu ry  T ram p­
o w sk ie g o  na m arszałka  Senatu . S y tu acy a  w obec 
sie UcIlWały- zam iast w yjaśn ić  się, jeszcze bardziej 

zagm atw ała.. N ależy jednak p rzypuszczać, że 
d0 - a nocą ostatecznie pow zięte uchw ały  co 

.Ju trzejszego głosow ania, 
dow Cy uDiegłej, jak k rążą  pogłoski, W itos o b ra ­
ły potdn<e 2 M aryanem  Seydą. N arady  trw a- 
brah ° 7  1 P6 ł rano. Zdaje się, że w ynikiem  ty ch  o- 
có\y 3eS*: dzisieisze głosow anie w  klubie P iasto w -

ftr'
$ w  y'nieź inne stronn ic tw a zam knęły  się w  
res n  ^ ^ a c h  klubow ych i obradują  bądź nad 
Czn rnmem, bądź nad ogólną sy tuacya polity-

\\r‘ . .
hr a . _e3 chwili (godzina 8 w ieczór) P ias to w cy  o- 

jeszcze nad w yborem  prezydyum  klubu. 
$jeJ;.ydują: W itos na p rezesa , R ataj, Dąbski, O- 
kieg. na w iceprezesów . P rezesem  klubu senac- 
b ma zostać senato r B iały.

°NFERENCYA STRO N N ICTW  W  SPR A W IE 
W YBORU MARSZAŁKA, 

t , (AW) W arszaw a, 30 listopada.
g°tow ^ onosi »K uryer Polski", kluby N PR  i P P S  
S w  Sa Poprzeć stanow isko W yzw olen ia  w  
! D r o , , ! lkandydatF  na  m arszałków . O stateczne 
W ic Urnienie 1T|jęd zy ugrupow aniam i cen trow o- 
sZerh°Wemi n astąp i praw dopodobnie na  dzisiej- 
^0d(iKZe^ ran û P iasta , W yzw olenia, P P S  i NPR. 
o<ib lle zebranie z udziałem  tychsam ych  klubów  
doS2} ° w czoraj, jednak do porozum ienia nie 
toty • Dzisiejsze zebran ie  o d b y w a się na w niosek 
Katcin PuB ickego, k tó ry  zaproponow ał, aby
h- - ze stron  p rzed staw iła  sw ych  kandydatów  

’°w isko m arszałka  Sejm u. P iasto w cy  ze 
W  rS.ny  w ysunęli na  m arszałka  k an dydatu ry  

ra b sk ie g o  i Anusza. L iczyć się rów nież

DRUGIE POSIEDZENIE SENATU I SEJM U 
W arszaw a  (AW .)4 $$0^ i ą t c k  o godz. 11

tai 
eż;

•H or e  -  - " " u j / u c i i u w  e e i i i r u - i c w i e y  p o p i ą  m c -
Di g ja jSU|P ° y ania m niejszościow e, m iędzy inny- 
■ arąSZK?rusini> k tó rzy  p rzez u sta  sw ego p rezesa  
*<> lew, uew ieza ośw iadczyli, źe zaliczają siebie 

-  y  ł ci!c4 w spó łp racow ać z lew icą, Zamie-

o godz. 11 rano 
odbędzie się posiedzenie*' Senatu . Na porządku 
dziennym : ślubow anie senato rów  i w ybór p re ­
zydyum .

N astępnie o godz. 5 popołudniu plenarne po­
siedzenie . Sejmu z porządkiem  dziennym : ślubo­
w anie posłów , w y b ó r prezydyum , w niosek P P S  
w. spraw ie w ypuszczenia na. w olność posłów 
Królikow skiego i Łuckiew icza.

Narady stronnictw sejmowych
(AW. W arszaw a, 30 istopada.

KLUB PS L
W  dniu w czorajszym  obrady  klubu PL S po­

św ięcone b y ły  rozpatryw an iu  i uchw aleniu re ­
gulaminu w ew nętrznego . P o  obszernej -ozprawie 
regulam in uchw alono, odsyłając do apelacyjnej 
kom isyi 2 paragrafy , k tó re  postanaw iają, że ż a ­
den z posłów  klubu P S L  niem a p raw a  in te rw en­
cyi w obec rządu  bez zgody p rezydyum  klubu i 
że żadnem u z  członków  klubu P S L  nie wolno 
należeć do insty tucy i bankow ych lub innych da­

ją c y c h  korzyści m ateryalne bez uzyskania pozw o 
lenia zarządu  klubu.

DW A KLUBY ŻYDOW SKIE
W czoraj ukończono rokow ania m iędzy dw om a 

klubam i żydow skim i, w  rezultacie k tó rych  s tw o ­
rzony  zosta ł klub frakcyi żydow skiej liczący o- 
gółem  34 posłów  i 12 senatorów . Zarząd klubu 
stanow ią: Briinbaum , Thon, Reich, F arbstein  i 
Kirschbrun.

KLUB UKRAIŃSKI
P odczas w czorajszych  narad  ukraińsm ego klu­

bu, k tó ry  liczy 20 posłów  i 6 senatorów , om a­
w iano sp raw ę organizacyjną i podzielono m ię­
d zy  członków  sp raw y : szkolne, cerkiew ne,, s a ­
m orządow e, agrarno-ekonom iczne i polityczno- 
adm inistracyjne. W  sp raw ach  aktualnej polityki 
sejm ow ej uzależnia klub ukraiński sw oje stan o ­
w isko od stanow iska, jakie k luby polskie zajm ą 
w zględem  U kraińców . Klub jest nieżyczliw ie u- 
spesobiony do klubu w łościańsko-ukraińskiego 
(chliboroby) z G alicyi W schodniej.

ROZŁAM  W ŚR Ó D  NIEM CÓW
Jak podaje „Robotnik", w śród  Niemców daje 

się zauw ażyć podział na praw icę, do k tórej nale­
żą ziemianie poznańscy i pom orscy  oraz lew icę 
k tó rą  tw o rzą  członkow ie z Łodzi i Górnego 
Śląska.

^chwały Rady ministrów
w ? r a^ (PA T) K ada m inistrów  na posiedze- 

n .DrzecW  - is to p a d a  uchw aliła  rozporządzenie 
,sób W oiv°Cie zrniany dodatków  rodzinnych dla 
0% tków ,ałnv-vch, rozporządzenie w  przedm iocie 
^ rębem J~ a w ojskow ych na  czas ćw iczeń poza 
kr Cfinia • So garnizonu, w niosek m inistra o- 
i ^  0 o!* 'A' yZr'aa  w  sp raw ie  rozciągnięcia de- 

złeinio w.ązlyu szkolnym  na ziemię w ileńską
BrZy aiiiikVf^Ch? ^ nie’ s ta tu t rad y  sztuk pięknych

sPraw  Sf -Vle w yznań> ------ *---------a >v bieżących.
pozatem  za ła tw iła

Yuart, . 
< ,te, -sip“ i  ..Pttiz-ągilęd W ieczo rny" dó- 

W  .< * * * * ■  Po^wyżlica ta ry fy  fcołe- 
eię mnę w ysta rcza j ęie ą, i n ie  p o k iy -

ła  Kosztów m c h u , a zwłaisizcza aidm inisfracyi Ko­
legów ©j. W obec tego  władize Kolejowe ju ż  obec- 
r.ie ro z p a tru ją  kon ieczność podw yższenia ta ry fy  
praw doptiobnie  od  1 styczn ia  1923.

Konferencyą rozbrojeniowa
M oskw a fP A T ł. Na ko n feran ey e  dila rozb ro jeń , 

roizpoc-zynajęicą. aię 2  g ru d n ia , p rz y b y ły  d o ty c h ­
czas idielegacyiec finlanclizka,, e s tońska , ło tew ska i 
litew ska. D elegaeya p o lsk a  p rzyby ła  d z isia j.

Wielki pożar w Gdańsku
G dańsk. (PAT) W e środę w ieczorem  w ybuchł 

w  porcie gdańskim  wielki pożar, k tó ry  zniszczył 
szopę należącą do Polskiego T o w arzy stw a  tra n s ­
portow ego, gdzie znajdowmły się olbrzym ie ilości 
tow arów ', głów nie w^ełna, skó ry , oleje, farby , spi­
ry tua lia  i m aszyny, k tó re  p ad ły  pastw ą  płomieni. 
S tra ty  obliczają na m iliardy.

Zjazd premierów ententy
L ondyn (PAT). R e u te r  po tw ierdza , że w n a j­

bliższym  tygodn iu  odbędzie się w L ondyn ie  spo­
tk an ie  premmeirów Anglii, F ran cy i, Belgii i W łoch 
celeim do jśc ia  dio wistępnieg-o porozum ien ia  paizied 
k on f© rencyą b ru k se lsk ą ,

P a ry ż  (PAT). W  spraw ie  o b ra d  ło n d y ń sk ieb  
pod aje  „P a tit Paiii&ien", że na  kon ferency i te j 
będzie w p ierw szej linii ro zp a try w an a  spraiwla 
m o ra to ry u m  d la  Niemiec, o co N iem cy prosiły; 
r  o tą  z 1 2  lipca, a  obacaiie p rosiły  potnowntiie' nior 
ią  z 14 lis topada. P o z a  tem  w L ondyn ie  m a  być 
ro zp a try w an a  kwesty,a, ctzy na teo-nferencyi b m -  
kselsfciej na leży  za jąć  się u s ta len iem  całego  d łu ­
gu  niemiieiekieigio i czy ntie by łoby  w,skaiziane zba- 
diać k w esty ę  d łu g ó w  imiętdayikioallicyjińych. Wine- 
sizeie w Loc d y n ię  m a b y ć  ro zp a try w an a  sp ra w a  
środków  p rzym usow ych  przeciw  N iem com  n a  
w ypadek , g d y b y  nie w ypełn iły  sw oich zobow ią­
zań.

Wrzenie wśród kolejarzy 
w Rosyi

R yga (PAT). Z M oskw y donoszą, że b ra k  p ie ­
n iędzy  n a  opłacanie ' k o le ja rzy  oraiz niiedostiar- 
azenie im p ro d u k tó w  apuowiiiztaicyjnych. w yw oła­
ły  w śród  p racow ników  k o le jo w y ch  gw ałtow ne 
w rzenia . D zierżyńsk i ró se s ła ł dio K olejarzy  okól- 
r ik ,  w zyw ający  ich. alby p o zosta li n a  s tan o w i­
sk u , w  przeciw nym  raeće grozi zm ilitaryzow a­
niem  kolei.

Monarchiści rosyjscy za granicą
P a ry ż  (AW ). J a k  się  „W iener Morgien Z e itung" . 

dow iadu je , odb y ł się w  P a ry ż u  m ieudały kom- 
g re s  ro sy jsk ich  m o n arch is tó w . W sk u te k  zbytt 
wiieilkicb różnic zldań n ie  m ógł K ongres osiągnąć 
zam ierzonego  cieilu, to  jeist u tw o rzen ia  z jedno­
czonego m omarchistycizn ego błołku. Pos tajnowio- 
no  rów nież, siedzalbę organizacyi p rzen ieść  z B e r­
lin a  do  P ary ża .

Warunki uznania Rosyi 
przez Anglię

L ondyn (PAT). W  labie, gm in ośw iadczył Bo- 
n a r  L aw  n a  zapytan ie , czy w aru n k i, p o d  k tó ry ­
mi rz ą d  angielski byłby  gotów  uznać R osyę, b y ­
ły b y  n as tęp u jące : u zn an ie  prziez Roisyę sw ych
długów , pirzywróicieinie w łasności p ry w a tn e j lu b  
dostaiteczne rekompjemsaty, zaiStanowieiuiilei p ro p a ­
g an d y  politycznej.

Ugoda Anglii z Irlandyą
Londyn. (PA)T Izba gmin p rzy ję ła  w trzeciem  

czytaniu przedłożenie o konsty tucy i wolnego 
p ań stw a irlandzkiego.

Tajni układ między faszystami 
a Chorwatami

W iedeń. (PAT) „Neue F r. P re sse"  donosi z B el­
gradu : „W rem ja" ogłasza faucimile tajnego układu 
m iędzy w łoskim i faszystam i a  zw olennikam i d ‘An- 
nunzia oraz chorw ackim i em igrantam i w e  W ie­
dniu i budapeszteńską o rgan izacyą Iw ana F ranka, 
k tó ra  stoi w  porozum ieniu ze zw iązkiem  „budzą­
cych się W ęgier". T ajny  układ do tyczy  z jednej 
s trony  poparcia żądań w łoskich co do trzeciej 
strefy  dalinatyńskiej i co do Rjeki, z drugiej zaś 
s tro n y  poparcia  dążeń niepodległościow ych C hor­
w atów . U m ow a m iała b y ć  podpisana w  listopa­
dzie. D la poparc ia  tych  celów  m a być u tw orzony 
w  Rjece 'legion w łosko-chorw acki.

— O o o  —
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K ied y  z w o łu je  się  j a k ą ś  k o n fe re n c y ę ,' n a ­
tu r a ln ie  w  ce lu  u m o c n ie n ia  p o k o ju , d y p lo ­
m a c i  p rz e jęc i są  o b aw ą, żeby  z te j k o n fe re n ­
cy i n ie  w y n ik ła  w ojna.. P re c e d e n s y  w  h is to -  
ry i  s ą  i  z te j  r a c y i  i o b ec n a  k o n fe re n c y a  w  
L o za n n ie  b u d z ić  b ęd z ie  z a n ie p o k o je n ie  t a k
d łu g o , d o p ó k i t a k  czy o w a k  się n ie  sk o ń czy .
K o n fe re n c y a  lo z a ń s k a  je s t  n a p ra w d ę  Ca~ 
n o s s ą  d y p lo m a c y i e n te n ty . S p rz y m ie rz o n o  .i 
z a p rz y ja ź n io n e  m o c a rs tw a , k tó re  w  c a ły m  
sz e re g u  m ie jsco w o śc i p o d p a ry s k ic h  tw o rz y ­
ły  n o w ą  m a p ę  ś w ia ta ,  m u s z ą  p rz y s tą p ić  do 
re w iz y i jed n e g o  z ty c b  t r a k ta tó w  p o k o jo  
w y  cii, m ia n o w ic ie  t r a k t a tu ,  z a w arte g o , z 
T u rc y ą  w  S ev re s . T ra k ta te m  ty m  Tui cya  
z o s ta ła  w y k re ś lo n ą  p ra w ie  z l is ty  p a ń s tw  
e u ro p e js k ic h , a  p a n o w a n ie  je j w  M ałe] A zyl 
z o s ta ło  t a k  o g ra n ic z o n e  i z a k la u z u lo w a n e , 
że n ic  p ra w ic  z d a w n e j ś w ie tn o śc i m e  zo­
s ta ło . K o n s ta n ty n o p o l p o sze d ł p od  o ch ro n ę  
m o c a rs tw , ż a ś  n a  p o s ia d ło śc i a z y a ty c k ie  
w z ię ły  sob ie  m o c a r s tw a  m a n d a ty , d z ie ląc  
s ie  S y ry ą , P a le s ty n ą , M e z o p o ta m ią  i U y ir  
cyą , o ra z  .u sa m o d z ie ln ia ją c  A ra b ię  i I ie d z a s .

N a ró d  tu r e c k i  p rz e k re ś l i ł  te  t r a k ta ty ,  po ­
k o n a ł  G recyę ja k o  jeg o  e g z e k u to ra  i zm u s ił 
m o c a r s tw a  do  ro k o w a ń . K o n fe re n c y a  w  o 
z a n n ie  z a czę ła  się  pod z ły m  p ro g n o s ty k ie m . 
B v ło  n im  u tw o rz e n ie , w z g lę d n ie  p rz y w ró ­
c e n ie  do  ży c ia  z w ią z k u  p a ń s tw  b a łk a ń s k ic h , 
k tó ry  chce w id o czn ie  k o n ty n u o w a ć  p o li ty ­
k ę  z ł a t  1912/13, t. j. s tw o rz y ć  jed n o .se  p rze­
c iw  T u rc y i. Z a p o m n ia n e  zo s ta ły  w a lk i  b u ł 
g a r s k  o -serb sk  o - r u  m  u ń  s k ie  z ro k u  1913, z a ­
p o m n ia n y  je s t  u d z ia ł B ul g a r  y i w  w epnie e u ­
ro p e js k ie j  p rzec iw  w s z y s tk im  in n y m  człon  
k o m ' Z w iązk u , — ch ęć  u ra to w a n ia  k a w a łk a  
T ra c y i  i n ie d o p u sz c z e n ia  T u rc y i  do m o rz a  
E g e jsk ie g o  p rz e m o g ła  n ie n a w iść  i Z w iąz ek  
je s t  n a  d ro d z e  do ro z sz e rz e n ia  się w  d ru g ą
m a łą  e n te n tę . ,

N ie sp o d z ie w an ie  T u rc y a  o trz y m a ła  s u ­
k u r s  z d w ó c h  s tro n , k tó re  z re g u ły  n ie  
w s p ó łd z ia ła ły :  o d  A m e ry k i i od  R osy i. A m e­
ry k a ,  k tó r a  w  k o n fe re n c y i lo zań sk ie ] b ie rze  
ty lk o  p o ś re d n i  u d z ia ł, s ta n ę ła  n a  s ta n o w i­
sk u . że in te r e s u ją  ją  ty lk o  kw estye_  g o sp o ­
d a rc z e . P o d  te m  o g ó ln em  w y ra ż e n ie m  n a ­
leży  ro z u m ie ć  rzecz  c a łk ie m  k o n k re tn ą ,  
m ia n o w ic ie  n a f tę , k tó rą  A n g lia  z M ezo p o ta  
m ii z a g a rn ę ła  d la  sieb ie . Z ch w ilą , g d y  A m e­
r y k a  t a k  ja s n o  sp re c y z o w a ła  sw e s ta n o w i­
sko , n ie  p o zo s ta ło  A n g lii n ic  in n eg o  ja k  co­
fn ą ć  się  i w  re z u lta c ie  A n g lia  o ra z  F ra n c y a  

' i  W ło c h y  z rz e k ły  s ię  m a n d a tó w , t. j- o p iek i 
n a d  m a ło a z y a ty c k ie m i te ry to ry a ra i  l u r c y i .  
J e s t  to  w ięc  du ży  su k c e s  T u rc y i, u z y sk a n y  
d z ię k i A m ery ce . D ru g i su k ce s , k tó ry  T u rc y a  
za w d z ięc za  R osyi, p o leg a  n a  tem , że R o sy a  
u z y s k a ła  z a s tę p s tw o  n a  k o n fe re n c y i i o b ec­
n o ść  s w o ją  chce w y z y sk a ć  d la  U trz y m a n  a  
w o ln o śc i h a n d lo w e j c ie śn in , z w y k lu cz e ­
n ie m  p rzey azd u  o k rę tó w  w o je n n y c h . J e s t  to  
s ta r e  ż ą d a n ie  T u rc y i, k tó re m u  n a jb a rd z ie j  
p rz e c iw s ta w ia  się  A n g lia . W y s tą p ie n ie  R o­
sy i w z m a c n ia  p ozycyę tu re c k ą ,  a  ró w n o c ze ­
ś n ie  w y w o łu je  n ie z a d o w o le n ie  R u m u n ii.

N a  ty m  w ła ś n ie  p u n k c ie  h o ry z o n t po lity -, 
czny  w y k a z u je  n ie p o k o ją c ą 1 o b jaw y . Z a ta rg  
ro s y js k o -ru m u ń s k i ,  a k tu a ln y  od ro k u  1919 
— od a n e k s y !  B e sa ra h ii p rzez  R u m u n ię , — 
z k a ż d y m  d n iem  się  za o g n ia . R osya, w z g lę ­
d n ie  w y s tę p u ją c a  w  te j s p ra w ie  ja k o  b ez p o ­
ś re d n io .  z a in te re s o w a n a  U k ra in a  so w ieck a , 
p o  ty s ią c  ra z y  o św iad c zy ła , że a n e k s y i te j 
n ie  u z n a je , R u m u n ia  zaś  p o w o łu je  się n a  
p rz y d z ia ł teg o  k r a ju  p od  jej p a n o w a n ie  
p rzez  e n te n tę . R o sy a  g roz i i g ro źb ę  tę  p o d ­
k re ś la  p rzez  c iąg łe  w z m a c n ia n ie  sw ego  r u ­
m u ń s k ie g o  f ro n tu  n o w e m i w o js k a m i, ta k , 
że l a d a  p o w ó d  m oże sp o w o d o w a ć  ta m  w y ­
b u ch . J e s t  to  i d la  P o ls k i  b a rd z o  w ie lk ie  n ie ­
b ezp ieczeń stw o , gd y ż  P o ls k a  m a  z R u m u ­
n ią  n a jśc iś le js z y  so jusz- ó b o w ią z ir ą c y  ją  do 
u d z ie la n ia  p o m o cy  zb ro jn ó j. N ie trz e b a  w io l 
k iego  z a s ta n o w ie n ia , a b y  d o jść  do w n io sk u , 
co ta k ie  zo b o w ią zan ie  zn aczy  i d o  .czego k o ­
n ieczność d o trz y m a n ia  go m oże d o p ro w a- 
dzić- W  te j  części E u ro p y  c h m u ry  są. co raz
c z a rn ie jsze  i k to  w ie. Jd cd y  z n ic h  w y p a d n ie  
g ro m .
, To. co się, d z ie je  w e  v 
we i E u ro p ie , z n a jd u je  r  
copce za c h o d n ie j, n a  to r 
m ieck im . N a jb liż sze  dn i 
p rz y n ie ść  n ie m ile  n ie sp  
•ide chce i' -  p ra w d ę  m ów  
d łu żej czek ać  n a  sp ła o a n -e  p rzez  N iem cy  
kw ot re p a  ra c y  i n y  cii. N o w y  rz ą d  n ie m ie c k i

sc h o d n io -p o łu d n io -  
w  > i o ' ■ • a  in i  k  w  E  u  
n ie  f r a n c u s k o  n ie -
m e g ą  z te  i s t ro n y  
•dzianki. F r a n c y a  

c — n ie  m oże

n ie  w z b u d z ił w e F ra n c y i  z a u fa n ia ;  p ra ś a  
p a r y s k a  p isze , że C u n o  jeszcze  m n ie j b ęd z ie  
się  s ta r a ł  o d o trz y m a n ie  zo b o w iązań , n iż  to  
ro b ił W ir th . Cóż począć, a b y  d o s ta ć  p ie n ią ­
dze? P ó ł u rz ę d o w y  „T e m p s“ d a je  n a  to  p y ­
ta n ie  w y ra ź n ą  o d p o w ied ź : „ F ra n c y a  d o s ta ­
n ie  to, co sobie w e ź m ie 11. A z a te m  b ra ć , je ­
że li n ie  p ie n ią d z e , to  z a s ta w . I — ja k  w czo ­
ra j  te le g ra m y  d o n io s ły  — w  P a ry ż u , u c h w a ­
lo n o  to  z ro b ić  w  te j fo rm ie , że o k u p a c y a  
N a d re n ii  m a  b y ć  z a m ie n io n a  p ra w ie  w  ane- 
ksy ę . p o za  tem  o k u p a c y a  m a  być  ro z sze rz o ­
n a  n a  Z agłębie R u h ry  w ra z  z c e n tra m i w ę- 
g lo w em i E sse n  i  B o ch u m .

N iem cy  się  b ro n ią  i u s i łu ją  u d o w o d n ić , że 
ro b ią  w ięcej, a n iż e li  s ą  zo b o w iązan e . W  p a r ­
la m e n c ie  n ie m ie c k im  re p re z e n ta n t  rz ą d u  
p rz e d s ta w ił  t a k i  r a c h u n e k :  n a  w io sn ę  b. r. 
N iem cy  m ia ły  z a p ła c ić  3 m ilia rd y  m a re k  w  
złocie . U z y sk a ły  w te d y  m o ra .to ry u m , k tó re  
n a ło ż y ło  n a  n ic h  o b o w iązek  z a p ła c e n ia  720 
m ilio n ó w  w  g o tó w ce  i 1540 m ilio n ó w  w  
św ia d c z e n ia c h  rzeczo w y ch . Z p o w o d u  s p a ­
d k u  m a rk i,  o b y d w ie  te  s p ła ty  w y n o sz ą  obe­
cn ie  151‘9 m iłia rd ó w  m a re k  p ap ie ro w y c h , 
czy li że N iem cy , m im o  m o ra to ry u m , m a ją  
z a p ła c ić  o  16‘9 m ilia rd ó w  w ięce j, a n iż e li  
w y n o s iły  n o rm a ln e  r a ty  r e p a ra c y jn e .  Cóż 
z tego , że N iem cy  p łacą , k ie d y  F ra n c y a  m a ­
ło z teg o  d o s ta je , w obec tego, że B e lg ia  i A n­
g lia  m a ją  p ie rw sz e ń s tw o ?  To też  F r a n c y a  
chce się  zab ezp ieczy ć  i ro b i to  w  ten  sposób , 
że n a  w id o w n i p o ja w ia  się  F o c li z w ie lk ą  
szab lą .

N a leży  w ięc  liczy ć  się, o iłe  w  m ię d z y c z a ­
sie n ie  n a s tą p i  z m ia n a  k u r s u  w e F rą .n cy i

(u p a d e k  P o in c a re g o  i  do jście  d o  w ła ^ J  
L o u c h e u ra ) , że F r a n c y a  zn iszczy  N ienicr 
W  ty m  w y p a d k u  — w obec n iem o żliw o ści 0 
p o ru  w o jsk o w eg o  —, n ie u n ik n io n e  są  zĄra l', \ 
szk i w e w n ę trz n e , p o p ro s tu  rew o łu cy a , 
w o ła n a  p rzez  k o m u n is tó w  p rzec iw  na.ia 
dow i i p rzez  m o n a rc h is tó w  p rzec iw  rePu

śvvn‘a 1b lice . Że n a  coś p o d o b n eg o  s ię  zanosi, 
czy d o n ie s ien ie  o o św iad c zen iu  RmMiaiTńf1 
n a  k o n g re s ie  k o m u n is ty c z n y m  w  M o sk ^ n  
R o sy a  p o sp ieszy  z pom ocą, z b ro jn ą  k a zdy j  
rew o lu cy i, k tó r ą  w y b u c h n ie  w  któretnkO*. 
w ie k  p a ń s tw ie  E u ro p y , — oto  g ro źb a  P°, 
a d re se m  ca łe j E u ro p y , w  p ie rw sz y m  rzy  ]0 
p rz ec iw  F ra n c y i.  N ie u le g a  w ątp liw o śc i, 1 
o k u p a c y a  z a g łę b ia  R u h ry , w y p ęd zen ie  u rP . 
d n ik ó w  n ie m ie c k ic h  z N a d re n ii  i in n e  P1. 
n o w a n e  „ s a n k c y e “ w y w o ła ją , w  N ie m c z f^  
ru c h , k tó ry  m oże p rz e jść  i po za  ich  

A  k tó rę d y , n a le ż y  Się z a p y ta ć , czerw°. 
a r m ia  d o s ta ła b y  się do N iem iec?  PrzP°; 
n ie  d ro g ą  m o rs k ą , z a ś  d ro g a  lą d o w a  P.r °l''A  
dza p rzez  P o lsk ę , k tó r a  n a tu r a ln ie  nie, P 
zw o li n a  p rz e m a rsz , tem  b a rd z ie j, że i®
s o ju s z n ic z k a  F ra n c y i  m a  o b o w iązek  w ys. :

w anit
Oto p e rs p e k ty w y  n a  n ie d a le k ą  przys®*0.

p ić  cz y n n ie  n a  w y p a d e k  z a a ta k o w a n ia  le!ść-
D a le k o  z a s z ła  E u ro p a ,  k ie d y  w  p ią ty m

ro­

k u  p o  z a k o ń c z e n iu  w ie lk ie j  w o jn y lad®
chw ała m oże zn ó w  p rz y jść  do nieszczę ścia-
—  ■ ■ —  — — -  --------  , j  .1 ~  ̂    e-

L u d y , ja k  d a w n ie j, t a k  i obecnie , n aw ę i ^  
w ie d z ą  d o k ła d n ie , ja k ie  n ie b e z p ie c z e n s ^ .
im  grozi. J a k  p rzed  ro k iem  1914, ta k  i .ft 
cnie, t a jn a  d y p lo m a c y a  je s t  p rz y  reb°. 
ab y  w y z y sk a ć  sy tu a c y ę  n a  k o rzy ść  kaP-
łu  d an e g o  k ra ju .  Bo ty lk o  o k a p ita ł
o  n a f tę  m e z o p o ta m sk ą , o w ęg ie l z za„ 
R u h ry  — o „ n a jw ię k s z e - id e a ły 11 m ię 1’'’
ro d o w eg o  k a p i ta łu .

W sprawie aresztowanych posłów
Na pierw szem  posiedzeniu Sejm u p rzed ło ­

żyli posłow ie Barlicki, L ieberm an i tow . na­
stępujący  w niosek nagły :

D w aj now ow ybrani posłow ie: Królikow ski i
Łuczkiew icz pozostają w- więzieniu pod zarzu- 
leni popełnienia p rzestępstw  politycznych. VI ten 
sposób odebrano tym  posłom m ożność jaw ienia 
się w  Sejmie, celem  złożenia ślubow ania posel-

skiego. ,, ,c?yfil
Poniew aż za trzym ahie  ich w areszcie ?‘c

po dokonanym  w yborze, jest naruszeniem 
sty tucy i (art. 21), przeto podpisani wnoszą- 

W ysoki Sejm raczy  uchw alić:
W zy w a się rząd. aby bezzw łocznie zarA le-

w ypuszczenie na w olność posłów  Króiiko' • 
go i Łucżkiew icza.

Deprawowanie młodzieży przez ch;enę
W arszaw sk i „K uryer Polski 

w y bryk i m łodzieży":
„E kscesy  pew nej części m łodzieży akadem ic­

kiej zaczynają  powoli wchodzić w  system , który 
kom pletnie za tru w a  atm osferę życia ideow ego 
studenckiego św iata, plam iąc jednocześnie godło 
akadem ickie i , godząc w  najclem entam icjsze po­
czucia godności człow ieka. Po słynnym  napa­
dzie na „K uryer P o ran n y 11, po w darciu się do lo­
kalu W olnom yślicieli Polskich, p rzy sz ła  kolej na 
dalsze w tię tn e  w ybryk i.

Na dzień w czora jszy  ogłosiło „Zjednoczenie11 
stow . • m łodz. polsk. pochodzenia żydow skiego 
zebranie dla ścisłego grona członków  i w p ro w a­
dzonych sym patyków  w sali S tow . handlow ców  
przy  ul. K rólewskiej 16. P rzedm iotem  rozpraw  
m iała być sp raw a  „num erus c lausus11 dla Żydów  
na w yższych  w szechnicach. Na kw adrans przed  
rozpoczęciem  obrad zjaw iła się przed gm achem  
w  karnym  liufie, uszeregow anych  czw órkam i, bo­
jów ka akadem icka, licząca przeszło  500 ludzi. 
W targnięto  na schody, w y łam an o ’ drzw i od lo­
kalu, w którym  m iało się odbyw ać zebranie w y ­
bito szyby  i pqbito kilku organ izato rów  wiecu. 
Jedynie dzięki tak tow nej i spokojnej in terw encyi 
policyi tem się skończyła  p ierw sza część pro- 
dukcyi. P ie rw sza  część, bo nie brak ło  i drugiej.

pisze pt. „D alsze G dy o rgan iza to rzy  w iecu chcieli rozw iazaf ()W|li
branie .napastnicy po pertrak tacyacli P05^ ^ 3' 
usunąć się z sali, zostaw iając piętn astu g r a ­
tów  „dla kontroli dyskusyi i rezolucyi
nia“ (!) by czb'

R eszta, śp iew ając Rotę, w ydaliła  się., ()C] # '  
w ać na ulicy. W śród  tych manifestacyJ . .c„jeC 
słością uderzał jeden moment. Oto rnj irstająC 2
w  korporacyjnej czapce na głow ie koi <. jCcln« 
zam ieszania, uderzy ł w tw arz  z całej s ^  jf11'  
z koleżanck-żydów ek, poczem ulotnił s zei,raiHa 
mie. W ychodzących po zakończeniu t()^aiy 
członków  „Zjednoczenia11 na uiicy 
bandy w ygilujących tam  jeszcze u' ó p oZn3fl'  
M iędzy innemi bardzo ciężko pobito U ja Pa'  
skiego. Ekscesom  kres w reszcie  P° 0
Iicv a“- , « o c z y ^ ló ,

Endecka „G azeta W arszaw ska 0uP*'
ałności swoich u

16 *  5 j V

przem ilcza w szelkie brut 
p isząc:

.W czoraj p rzy  ul. K rólewskiej Nr. „ 0d 
in-zWn asrcntÓW hnfl( v 4vdP -zw iązku żydow skich agentów  nar* . >rti

lo Sie zebranie „Zjednoczenia „ « £
skiego pochodzenia11. Do ucczcstnrózcn^.^ piF' 
zebraniu dopuszczono n a  .skutek _ . P
dzieży narodow ej 15 delegatów  
skiego pochodzenia".

polaków

Głód na czeskie; Rus: Zaka
„Rude P ra v o “ przynosi w ynik badań sw ych

m ężów  zaufania, w ysłanych  na Ruś P odkarpacką 
do tak  zw anej W ierchow iny, o stosunkach, w  ja ­
kich tam  obecnie żyje ludność, pozbaw iona możli­
w ości zarobku. Komisya zw iedziła  szereg  gmin 
najbardziej dotkniętych głodem , jak: S zezerbato - 
w ą, Eiiipiec, Podpoiów iec i inne w żupie bereg- 
skiej i m arm aroskiej. K ierownik tej kom isyi poseł 
T ausig p rzyw iózł ze sobą „próbki11 s traw y , jaką 
się żyw i n ieszczęśliw y hrd na W icrchow inic.

W  kilku gm inach znajduje się szereg  rodzin, 
k tó re  w ięcej jak pół roku nie w idziały  chleba. P o ­
żyw ienie ich, sk łada się p rzew ażnie z ziem niaków 
i to ty lko  w  rodzinach tak zw anych zam ożniej 
szych, z kapusty , rzepy , z p rzypraw ionej rośliny

oprócz innei
zw anej „koński truś", z którego o p ^ ^ j  
w y gotują rów nież polewkę, cuttrU 'vi.e^0 na
soli dla bydła. Mięsa, 0^ ras^ / „ ip Natróf^^fiaJ'uia u ju ia .  - t
tamtejszego ludu nie zna
gnm

uejszegu iuuu im, — -  ze “ ' r,lniV1',
iny, gdzie ludność osw iad yby z top

biedniejszych z głodu skrobia ^  ‘sllsZone:
go d rzew a, k tóre  zjadają bądzto
sparzone w odą.

Takie panują stosunki
kończy

\’0

ie-
na Rusi po 4 la ta c h , 'JavV^

Nasz p rezyden t m inistrów  ^ yby im
o zdrow ie sw ych prosiąt, proce
za  pokarm  to, ęzćm się ^

nt

dzieci na Wicrchowime.^ ^



„N A P  R Z O D“ 3

U m ow a w  p rze m y ś le  n a fto w y m
aw arta  dnia 11 listopada 1922 r. pom iędzy 
zbami P racodaw ców , reprezentującem i ogół 

Przem ysłow ców  naftow ych i Zw iązkam i zaw o- 
cw ym i, a w  szczególności Zw iązkiem  robotni- 
ow przem ysłu  m etalow ego w  Polsce, Związ­

kiem robotników  przem ysłu  chem icznego i Zwiąż 
■ ‘!em robotników  przem ysłu  górniczo-naftow ego. 
, r ^ d ł u ż a  się m oc obow iązującą um ow y zbio- 

•'%'cj z dnia 5 października 1921 r. z następują- 
|  ,e,T,i zmianami:
f ,  A rt. I.

PŁACE
|  mienia się w następujący sposób: /

I. Kopalnie:
fijP° drugiej ka tego ry i p łac  należą także kw ali- 

A?;,van* Pom ocnicy pom pow i i nalew acze ropy. 
''' ustępie „IV. ka teg o ry a"  skreśla  się zdanie
siow  „stróże" do „Mkp. 800".

III. R afinerye.
IJstęp „D odatek do III. ka tego ry i"  otrzym uje 

nv j!pu’ąc5 brzm ienie: Dla palaczy  desty lacy j- 
kaf cz^ c' cie'i  Pras  i kotłów , należących do 
Pa us^a â się począw szy  od 1 listo-
dnY- i! r* ^ 'd a te k  w  w ysokości 600 mk. na 

‘ew kę, zm ieniający sie w  tym  sam ym  stosun- 
hu> co płaca.
b r - n w  5,̂ oc' ałek  do IV. ka tegory i" będzie 
Cych* następująco: Dla robotników , pracują- 
b0 ‘ v/ św ieczkarniach, rozlew ni parafiny  i la ­
la a. ryunJ, należących do kategory i IV., u s tr-  

ię od 1 listopada dGdatek w  w ysokości 400 
sml n? dniówkę, zm ieniający się w  tym  sam ym  
tosunku co płaca.
. -ugie zdanie od słow a ,stróże" do „Mk. 800

f  N k * SkreśIa słQ-a końcu art. I. dodaje się następujący ustęp:

IV.
^  ̂ S tróże  i woźnice

12 * w oźnice o trzym ają  od dnia 1 listopada
u ig0^zin p racy  płace kategory i II., r-yczałt 

^ k a te g o r y i  III.
sięr^yku' e ^Św iadczenia w  na tu rze" zmie- 

stbPuje;
A) a) żonaty  

kaw aler 
p ) żonaty  

kaw aler 
“ A a) żonaty  

■t kaw aler 
b) żonaty  

kaw aler

się kw oty  na w  § I. „M ieszkanie", jak na-

6.000 Mk.
3.000 Mk.
3.000 Mk. 
1.500 Mk.
4.000 Mk.
2.000 Mk.
2.000 Mk.
1.000 Mk.

£
^°b'otn”^ Pakl 0*rzym uie następujące brzm ienie: 

I, ^  '1Cy o trzym ują opał w  naturze.
a) . miesiącach od 1 października do 31 m arca:
b) ifa"30/  Pp ?00 kg- w ęg la  m iesięcznie;

. Jl. w ' er-°Wie '  kob ie ty  niezam ężne połowę. 
rniesiącach od 1 kw ietnia do 30 w rze-

b) po ^50 kg. w ęgla m iesięcznie;
U m Valer° W5e * kobiety  niezam ężne połow ę.

^ r a n L '1' ^  ł ^  nie ma3'a Praw a  P°-
Qpaj ° P 0 m ieszkaia  u sw ych  rodziców .

sk*cva W * *  dostarczony  . loco najbliższa 
ty  . kolejową.

y  Zae-fpi?  s,tanow ia przedsięb iorstw a, położone 
ohnlap ^ aókow a, B rzozów  i Schędnica, 

^Ipia. p r 5z.ane s 9 dosta rczyć  opał loco ko- 
^o tn ik ó w ^ o sięb io rs tw a  m ogą jednak za zgodą 

0  u e ' oznaczyć także inne m iejsca dostaw y.
P ow naP^ aw ca nie d o s ta rc z y ' z jakichkol- 

^botnijję. °}v opa?u w  naturze, płaci w ów czas 
tii ei$co\vn,f4,rOW nowart°ść  w  gotów ce w edle cen 
h a l'egulnr.T • w,ęgIa> ustalonych przez Komisyę 

^ C°d a \v có \v P odrębnie dla rejonów  z Izb

W ratine^m'°riliai do tyczące opału, nie odnoszą się 
hf. yczu 0p drohobyckich i dziedzickicli. W  D ro- 
f StanowienpXViaZU1'ą bow iem  nadal w łaściw e
1] 3 ^  Dzńvi--,Uni0Wy z dnia 25 w rześnia 1919 
• j . ^ ź d z i e r n i^ 3^ p o s ta n o w ie n ia  protokołu  z dn.

^ '4 '1 ]20(U -trCZan,iu d rzew a  zam iast w ęgli liczy 
s. |  ( ^  w ęg la  1 sag suchego tw ardego  drze-

P  A r t  V>
t f łfb r  ° st3n°w ien ia  szczegółow e.

sb v \ 'i e  n L ° chropne“ zm ienia się, w staw iając 
IpO, (v f 2y]n zam iast k w o ta  Mk. 600 — 

r k .  i son p‘e drugim  zam iast k w o ty  Mk. 
boo " a1. w  następnych zaś zam iast kw o- 

— Mk. 1.000.

Art. X.
, o trzym uje następujące brzm ienie:

Celem ustalenia co m iesiąc w ysokości d rożyzny  
i odpow iedniej zm iany płac, pow ołuje się do ży ­
cia Komisyę. złożoną z 8 przedstaw icieli p rzem y­
słow ców  i tyliiż' przedstaw icieli robotników . Ko­
m isya ta  zbierać się w inna 17-go każdego m iesią­
ca w e L w ow ie. O ile Kom isya nie ustali zgodnie 
w ysokości p łac na w łaśc iw y  miesiąc, sp raw a  od­
stąpioną zostanie pełnem u przedstaw icielstw u ro­
botników  i p rzem ysłow ców .

T ak zarobek  szych tow y  jak m iesięczny ryczałt 
podlegają f lu k tu ac ji w edle nastpęujących  zasad: 
75 proc. poborów  jest ruchom ych w edle stanu d ro ­
żyzny  a rtyku łów  spożyw ćzych, a 25 proc. -wedle 
statui d rożyzny  artyku łów  odzieżow ych. S tan  d ro ­
żyzny  s tw ierdzany  będzie w  sposób następujący:

Tabela służąca jako miernik.-
1) Chleb kg. 16.
2) Ziemniaki „ 30.
3) Mięso „ 3.
4) Słonina „ 1.12
5. K asza hreczana „ 2.
6) M ąka do gotow ania „ 4.
7) F aso la  „ • 2 .
8) Cukier „ 1.52
9) Mleko litr 7.50

UJ) Ja ja  sztuk 5.
11) H erba ta  kg. 0.10
12) M ydło „ 0.25
13) Sól „ 0.80

P o d s taw ą  obliczania pow yższych  a rtyku łów
będą ceny B iura  targow ego  w e L w ow ie, ustalone 
z drugiego tygodnia każdego m iesiąca. S tan  d ro ­
żyzny  artyku łów  odzieżow ych ustala  się na pod­
staw ie  procentu, stw ierdzonego p rzez bielską 
Kom. p a ry te ty czn ą  przy  Zw iązku p rzem ysłow ­
ców.

Jako  s ta ła  podstaw a do porów nania d rożyzny  
i obliczania procentu  będzie służy ł stan cen z d ru ­
giego tygodnia listopada 1922 r. P ro cen t w  pow yż­
szy  sposób stw ierdzony będzie obow iązyw ał 
w stecz  od J bm. i naprzód do końca miesiąca.

P o b o ry  listopadow e stanow ią podstaw ę do o- 
blicząnia płac na każdy  następny  miesiąc.

P o b o ry  na październik podw yższone są o 65 
proc. o dpłac w rześn iow ych  i p rzedstaw iają  się 
następująco':

PŁACE.
Borysław Krosno Sitków Dziedzice

1 kat. 4.971 4.815 4.815 4.994
2 kat. 3-884 3.727 3.727 3.816
3 kat. 2.485 2.330 2-237 2.444
4 kat. 1.553 1-398 1.398, 1.524

Stróże i wbż. 3.806 3.650 3.425

RYCZAŁTY.
Borysłrw, Krosno, Biików Dziedzice

1 kat. 21.747 21.380
2 kat. 13.048 12.825

3. kat. 12.428 ’ 12-215
4. kat. 4.660 4.585

Stróże i w oźnice o trzym ają ry cza łt m iesięczny
3. kat.

P obory  na listopad usta la  się w  ten sposób, że 
do p łac i rycza łtó w  w rześn iow ych  podw yższo­
nych o 50 proc. dodaje się 30 procent.

K ategorya 3-cia w  Zagłębiu bory-siawskiem i 
krośnieńskiem  otrzym uje 40 proc. do p łacy  szych- 
tow ej, a 30 proc. do ry cza łtu ; kat. 3-cia w  Za­
głębiu bitkow skiem  o trzym uje 30 proc. do p łacy  i 
rycza łtów .

Zatem  pobory na listopad. p rzedstaw iają  się
następująo:

PŁACE.
Borysław, Dziedzice Krosna Sitków

. 1 kat. 5.875 5-692 5.692
2 kat. 4.592 4.404 4-404
3 kat. 3.162 2.968 2.644
4 kat. 1.834 1.650 1,650

S tróże i w oźnice za 12 godzin p racy  otrzym ują
płace 2-giej kat.

RYCZAŁTY.
Borysław, Krasno, Sitków Dziedzice

1 kat. 25.701 24.258
2 kat. 15.420 14-566
3 kąt. 14.687 13.864
4 kat. 5.506 5.206

S tróże i w oźnice o trzym ają  ry cza łt 3-ciej k a te ­
goryi.

Celem  skonstatow ania, czy  d ro ży zn a  nie p rze­
k roczy ła  p rocentów  g w aran tow anych  na listopad, 

p ie rw s z a  Kom isya zbierze się dnia 7 listopad '’, i 
ob liczyw szy  stan  d rożyzny  między; 1-szym  a 2-ini

tygodniem  listopada, doliczy do płac na listopad 
ew entualny  w yższy  niż gw aran to w an y  procent.

N astępna konfereneya Komisyi dla regulacyi 
p łac  odbędzie się 17 grudnia 1922 r.

Za Izby P raco d aw có w : Dyr- Chłapow ski, dyr. 
Setkow icz, inż. Seelenireund, dr. Nuzikowski, dr 
Sandecki.

Za Związki zaw . robotn.: M. B obrow ski, M.
W ęglow ski, P . Denasiewicz.

Wiadomości polityczne
DYF.TY PO SELSKIE ustalone zosta ły  na ra ­

zie w edle starego  regulam inu sejm ow ego. Na 
m iesiąc grudzień d y e ty  będą w ynosić 423.541 mk.

GENERAŁ CZIKEL — MINISTREM W O JN Y ? 
Jak  nas z W arszaw y  informują, kolportow ana w 
K rakow ie pogłoska, jakoby p. genera ł Czikel 
m iał w  najbliższym  czasie zostać m inistrem  
spraw  w ojskow ych — jest najzupełniej n iepra­
w dziw ą i pozbaw ioną w szelkiej podstaw y.

Listy z ’ kra^u
Lim anow a, 26 listopada.

P rzed  la ty  niepam iętne m iała się m iejscow ość 
ta  zw ać w edług legendy „Limą". P rz y  wielkim 
w edług tejże legendy pożarze spłonęła praw ie 
cała „Lima", a na jej miejscu postaw iono „Limę" 
„now ą", k tó rą  później zamieniono na obecną 
Lim anowe. L im anow a spaliła się podczas w ojny 
św iatow ej ponownie, w  kw ietniu 1915 nie w sku­
tek działań w ojennych, lecz w skutek zapalenia 
się jakichś brudów  w pew nym  składzie nagro­
m adzonych koło w yszyriku w innego w  rynku. 
Z tego rozszerzy ł się pożar na  dalsze lepianki 
i nie było m ow y p rzy  silnym w ietrze  o ratunku, 
w obec braku  w o d y 1 a do tego lichej i małej ilo­
ści rekw izy tów  strażackich. Zostało w ted y  i je­
szcze dziś jest kilkadziesiąt rodzin bez m ieszkań. 
Nikt nie tro szczy ł się u w ładz austryackich  o po­
moc dla pogorzelców , nikt prócz „N aprzodu" nie 
poruszy ł tej sp raw y  publicznie, bo poszkodow ani 
nie mogą a gm ina tak  poprzednia jak obecna m a 
m ało ■ w pływ u. B y ły  poseł Sm iłow ski jeździł do 
W iednia tylko po d y e ty  i szybko w racał. W i­
dzieliśm y go, jak co niedzieli chodził po mieście 
i w yborcom  na ukłony odpow iadał „padam  
do nóg". O becny poseł p. Ł askuda w cale się do 
Lim anowej nie pokazuje, p rzesiadując tylko w  
Jurkow ie.

P rz y  obecnych w yborach m ieszczanie nie prżer 
prow adzili posła, rozbili sw e głosy na 8-kę, 14-kę 
i 12-kę, a żydzi, jako najliczniejsi na 24. Z tego 
pow odu sp raw a pow iatu lim anow skiego a zw ła ­
szcza sam ej Lim anow ej nie będzie mieć opiekuna,1 
jakiego chciała mieć. Z pow odu tego klasa  robo­
tn icza jest w  najgorszein położeniu: w  pierw szym  
rzędzie b rak  m ieszkań odczuw a najbardziej k la­
sa pracująca, dalej bezrobocie w ypędza całe m a­
sy  tu tejszych robotników  do Francyi, Am eryki 
i do innych ośrodków  przem ysłow ych. Okolica 
taka  jak tu tejszy  pow iat nie w yżyw i sw oich 
m ieszkańców  i gdyby nie dow óz • żyw ności, lu­
dzie ginęliby- z głodu. N astępnie b rak  szkół w y ż ­
szych uniem ożliw ia kształcenie się m łodzieży na 
ludzi św iadom ych; co w yzysku ją  różne kacyki 
na sw oją ko rzyść  a na  szkodę nieśw iadom ych. 
Apelujem y do naszego posła tow . Zygm unta 
M arka i klubu posłów  P P S  o w staw ienie  słę u 
rządu aby  udzielono w  rninist. skarbu kredy tu  
na odbudow ę Lim anow ej ,aby m inisterstw o ośw ia 
ty  i skarbu  ro zp a trzy ły  sp raw ę w niesionego 
w niosku posła Łasktidy w  roku 1919 w  spraw ie 
szko ły  średniej w  Lim anowej, by  szkolę taką  
jako niezbędną utw orzono. Ks. Szułakiew icz zno­
w u napadł socyalistów  w  niedzielę 26 bm. na ran  
nej m szy, gdyż uw ierzy ł plotkom roznoszonym  
p rzez bigotki. G dyby sam na zgrom adzeniu był, 
s ły sza łb y  co tow . M arek o religii pow iedział. A 
że w spom niał o w alce m iędzy Sapiehą a W ałęgą, 
to  ks. Szułakiew icz w ie, że taka w alka by ła. P o - 
cóż w ięc dalsze ogłupianie w iernych? M y w ie­
my, źe dzieje się to  z pow odu ks. Łazarskiego 
po ostatn iej korespondencyi, jednakże dziś nie da 
się strum ienia w strzym ać w  biegu.

Czas odnowić przedpłatę
na grudzień!



4 „N A P R Z Ó D " Nr.

A
i  i  i 5**! w i

Organ pogrzebowy przeciw
• „ N a p r z o d o w i"

» Popisy  p. Rabskiego
P an Rabski, na k tórego z ósmej listy  p aństw o­

wej spadf w reszcie splendor poselski — popisuje 
się tem  gorliw iej swoim  darem  popadania w kon- 
w ulsye, k tó ry  s ta rszy m  pannom  w ydaje  się pi- 
tyjskim .

Ze św ieżych jego produkcyj w  tym  rodzaju za­
trzym am y się chwilkę na jednym  szczególe.

P an  Rabski oburza się na „N aprzód" i na „Ro­
botnika", że przepow iadały  aw hntury  endeckie na 
o tw arcie  sejmu.

„Łże się — pisze on swoim  pięknym  s ty ­
lem — z w prost niew iarogodnym  tupetem , że 

■ dziś, słuchajcie! dziś w łaśnie, w  dniu o tw arcia  
Sejmu, „biaty  bolszew izm " rozpuści hordy  fa­
szystów  polskich i „czarne sotnie" huliganów, 
że bunt rozpocząć ma się w  M ałopolsce 
wschodniej, że po ulicach m iast galicyjskich 
snują się już „czarne koszule i czarne k raw a- 
ty “, że „w darto  się do arm ii i podm inowano 
ją konspiracyjną robotą", że jakiś pułkow nik 
w  S try ju  zalecał żołnierzom  w alkę orężną z 
„nosacizną", a  tą  chorobą m a być p rezyden t 
N ow ak, k tó ry , jak w iadom o, jest z zaw odu 
w eterynarzem ."

Tak, tylko, że w szystk ie  te tak  zapalczyw ie za- 
p rzeczane inform acye z M ałopolski wschodniej 
pochodzą*., z organu W itosa „Lud Polski", że w 
p rasie naszej podaw ano je w  formie przedruku.

C zem uż p R abski, naw et w  transie  nie ośmieli 
się zaw adzić o W itosa?

R zecz jasna: „Chjena" goni za  nim ze swoimi 
afektam i. Jakżeby  p. Rabski śmiał go p łoszyć, gdy 
sam  p rezes G łąbiński, 8 k tórem u on zaw dzięcza 
sw ój dostęp do Sejmu, o rzek ł: w a ra  drażnić P ias­
tow ców !

I czy ten fakt, że „chjena" ciągle jeszcze spo­
dziew a się, że z W itosow cam j się pokocha, nie 
tłóm aczy, dlaczego k azaia  swoim  faszystow skim  
kohortom  przyczaić  się?...

— o o o  —
Harcerstwo a  D o lityka

N iecna robo ta  endecyi, k tó ra  nie uznaje nic 
św iętego, ni, nic nietykalnego próbow ała  w o s ta t­
nim okresie w yborczym , n ieste ty , nie bez skutku, 
pozyskać i h a rce rs tw o  dla sw ych celów.

H arcerstw o  to dziś ruch bezw arunkow o po tęż­
ny, to w ielkie zrzeszenie ideow ej m łodzieży — 
zrzeszenie jednak dotąd bezparty jne. I /jakież było 
moje zdziwienie, gdy w chodząc na sław ny  w iec 
p. K orfantego w  dniu 3 listopada br. ujrzałem  
h arce rzy  z odznakam i sw ej organizacyi, a z a ra ­
zem  z kokardkam i „Rozw oju", k tó rzy  odbierali 
zaproszenia  i chociaż uczniowie gim anzyalni na­
leżeli do bojówki utrzym ującej „porządek". W  No­
w y m  Sączu znów  w idziano h arcerzy  agitujących 
za  ósem ką. Nie jest to jednak w ina Zw iązku H ar­
c e rs tw a  Polskiego — k tó ry  w ydał rozkaz, by h ar­
cerze nie b rali udziału w  agitacyi, a o ileby brali 
to  bez odznak. Jednostki należy jednak potępić! 
H arcers tw o  m a w ychow ać naszą m łodzież na P o ­
laków  i do celów  party jnych  ni p raw icy , ni le­
w icy, skauting nie śmie być użyty . Zaiste ci, k tó ­
rzy  w  1920 padli na froncie za Polskę, ci harcerze  
napew no nie znali słow a „p arty a". P recz  w ięc z 
zatruw aniem  m łodych um ysłów  w alkam i party j- 
nerni! G enerał Haller jest naczelnym  harcerzem  i 
instruk torem  h a rce rs tw a  i jako taki złam ał uchw a­
lę Z. H. P . że instruk torow i do Sejmu kandydo­
w ać  nie wolno. P rzy k ład  w ięc idzie z góry! I 
dziw im y się, iż nikt nie podniósł giosu pro testu  
i nikt nie śmie rzucić hasła  — odrodzić skauting! 
P o staw ić  na czele Zw iązku człow ieka b ezp arty j­
nego, a  nie rozpolitykow anego genera ła  — k tó ry  
będąc kandydatem  stronnictw a, k tó re  w alczy  o 
p raw o  — prav\o  harcersk ie  złam ał H arcerze, 
oćzyśelć dom z śmieci,- a potem do p racy  — dla 
Polski, a nie dla party i. Niech te w ypadki zaszłe 
podczas tych  w ybo ró w  będą bodźcem  dia skau­
tingu i niech mu w skażą  pow rót na tę daw ną 
drogę, kiedy jeszcze naczelnym  harcerzem  nie byl 
poseł z ósemki. Ordo.

— o o  o —

„Obiektywne5* sprawozdanie
Mieliśmy już raź  sposobhdiśe apelow ać do Agen- 

cyi W schodniej (AW ), aby  stosow nie do sWcgO 
pow ołania: podaw ania inform acyj i faktów  nie 
rob iła  „polityki", tiie w yjeżdża ła  ze sw ym i śym - 
patyam : i an typatyam i, nie podaw ała  redakeyorn 
sw y ch ,'c zy  w c f e  korespondentów  źfepatrirwań. 
W szsy tko  tó dietyiko nie należy dó zadań biura 
inform acyjnego, ale jcąt w prost nieprzyżw oitem . 
Apel flasz nić odniósł skutku. A W  w dalszym  cią­

gu p rzesy ta  mocno zabarw ione „inform acye" w  
tem  naiwnem  złudzeniu, że reddkeya, w której 
człow iek k ry tyczny  ma „m iły" obow iązek czy ta ­
nia jej bibuły, da to do druku.

Dziś AW przesy ła  następujący  telegram :
„W iedeń. (AW) Poniew aż w  radzie zw iąz­

kowej p rzy ję ty  został w niesiony przez socya­
listów  sprzeciw , przedłożenia sanacyjne mu­
szą pow rócić do rady narodow ej, idzie tylko 
o zem stę socyalistów , k tórzy , jak w iadom o, są 
mocno podrażnieni z powodu m ew y w y g ło ­
szonej w ubiegłym  tygodniu przez kanclerza. 
P rzed łożen ia  najpóźniej w niedzielę będą za ­
łatw ione przez radę narodow ą C ały  epizod 
nie będzie p rzeto  miał pow ażniejszych na­
stępstw . W  tu tejszych kołach en ten ty  w y w o ­
łał jednak słuszne ździwienie. „A rbeiter Zei- 
tuńg" o tw arcie  dzis przyznaje, że rozchodziło 
się o udzielenie nauczki kanclerzow i."

To m a być ob iek tyw na inform acya? P ow ażna  i 
ciężka w alka  socyalistów  przecw  um ow ie za w a r­
tej p rzez ks. Seipla w G enew ie, um owie poddają­
cej A ustryę na 2U lat pod obcą kontrolę, je s t „ze­
m stą" i „podrażnieniem "? Na całym  św iecie nie­
m a agencyi, k tó raby  się odw aży ła  podobne w yn u ­
rzenia p rzesłać  redakcyi, tylko u nas jest taka  i 
to podobno póiurzędow a.

Przegląd spo łeczny

bójstw a. W  B ronow icach m ałych, odbywało 
w esele. Nad ranem  -wyszło z w esela kilku avva 
turników  w siow ych, k tó rzy  napotkaw szy  C1̂
ca, pow ażnego obyw atela , poczęli go gonić. Na­

czelnik tejże gminy Kosoń w idząc to, począł ta- '  
że gonić za łobuzam i. Czepiec rzuci! kamień*® 
w  stronę uciekających i trafił nim Kosonia, k* 'rzed-ry  padt m artw y  na ziemię. Na rozpraw ie Pj'z . -x 
łożono pismo 40-tu m ieszkańców  gminy i 
m ierzą T etm ajera, w którem  w ydaje  gmina 
najlepsze św iadectw o o Czepcu. Sędzia Stu° 
po przem ów ieniu p rokura to ra  i obrońcy adw- ^  
Heskiego, w y d ał w yrok  uw alniający Czepca 
zarzu tu  zabójstw a, a zasadzając go na 
a resz tu  za  zabicie w skutek  nieostrożności.
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PASEK CUKREM
(k) P rzed  sędzią dr Kaczm arskim w sądzi* 

si?okręgow ym  karnym  w  Krakow ie, toczyła 
rozp raw a p rzeciw  Jakóbow i Arm erow i, k'Ip „•

wojen” ;wi, oskarżonem u o zbrodnię lichw y WOJC‘Ccli 
A rm er, zakupyw ał cukier w  w iększych ilości'^ 
pow odując zw yżkę cen tego tow aru . Po PTl^ 70.
w

..............
adzonej rozpraw ie Jakób A rm er skazany ' -qq 

s ta ł na 6 m iesięcy ciężkiego w ięzienia i i (pi. 
mk. g rzy w n y  ew entualn ie  dalsze 10 dni areSL a- 
A rm er zosta ł natychm iast po w yroku odPr° 
dzony do w ięzień sądu okręgow ego karne?0 
K rakow ie. O skarżał prok. d r Łuczko.

STR EJK  ROBOTNIKÓW  KRAW IECKICH W 
KRAKOW IE zakończony został w e środę 29 li­
stopada po dw óch tygodniach w alki. Robotnicy 
uzyskali 30 procen tow ą podw yżkę p łac p a ­
ździernikow ych. )

O PR A C Ę DLA CIĘŻKO PO SZK O D O W A ­
NYCH INW ALIDÓW  W OJENNYCH. W  m yśl 
a rt. 55 ust. z dnia 18 m arca 1921 o zaopatrzeniu  
inw alidów  w ojennych (Dz. U. Nr. 32) i paragr. 1 
rozporządzenia m inistra p racy  i opieki społecz­
nej z dnia 15 listopada 1921 o obow iązku za tru ­
dniania ciężko poszkodow anych inw alidów  w o­
jennych (Dz. U. Nr. 94) p racodaw cy  w  rolnictw ie, 
przem yśle, handlu i kom unikacyi nie mogą u- 
chylić się od zatrudnienia na każdych 50 robo­
tników  i pracow ników , prźynajrnniej 1 inw alidy 
ciężko poszkodow anego, tj. m ającego p rzy n a j­
mniej 45 proc. niezdolności do p racy  zarobkow ej. 
N iestety  w iele p rzedsięb io rstw  nie zastosow ało  
się dotąd do pow yższych  przepisów . P rzed się ­
b iorstw a, k tó re  nie zatrudniają  inw alidów  ciężko 
poszkodow anych w  pow yższym  stosunku, po­
w inny bezzw łocznie zgłosić w olne m iejsca dla 
tychże w  najbliższym  państw ow ym  urzędzie po­
średn ictw a p racy  (w w ojew ództw ie krakow skim : 
w  K rakow ie, ul. Podzam cze 30, w  Oświęcimiu, 
B iałej i „ Nowym  Sączu). P rzedsięb iorcy , k tó rzy  
nie zastosują się do przepisów  pow yższych , na­
raża ją  się na karę  przew idzianą § 5 cytow anego 
rozporządzenia. Spodziew ać się jednak należy, 
że w łaściciele p rzedsięb iorstw  w poczuciu oby- 
w atelskiem  w ypełn ią  obow iązek nałożony na 
nich w  interesie ofiar w ojny ciężko poszkodow a­
nych inw alidów  w ojennych.

Z
ALEKSANDER MICHAŁOWSKI piet:

Pianiści in terpretow ali Chopina d w o ja k o - .^  * 
w szy  typ  to trad y cy a  g ry  tw ó rcy  maZlir oStaie 
polonezów , typ w  k tórym  fortepian poZ ’ jak 
sw oistym  instrum entem  a nie zmienia je- 
w  now oczesnym , drugim typie, w o rk ie s tr? -^ ^  
ślibyśm y p ierw szy  sposób nazw ali ulterpf Cpszł' 
B ach—Chopin, to drugą należałoby nazw a0 a„
Chopin. T rad y cy a  g ry  chopinowskiej, ży "^ .erttr 
dycya, to A. M ichałow ski, na jstarszy  ko_ 0(j,
jący  pianista w  Europie, m istrz nńd mistrZlJ 
tw arzan iu  w  m uzyce Chopina tego:
„Jak  tam  na błoniu b łyszczy  kwiecie.
„ Jak  stoi mian na pikiecie. „ r6i“‘
„A dziew czyna jak malina, / niesie koszY _

Do odtw arzan ia  tego rodzaju stylu cł'°j?^ jy(i- 
skiego, tej żyw ej tradycy i, jaką reprezen e i 
chaiow ski potrzebne są w arunki wewu? ^  za- 
spccyficzna, dziś niemodna technika. ób*° f/li-
ie ty  w  najw yższym  stopniu posiada
chaiow ski, o k tórym  należałoby povv'c0 tak 
„Słuchajcie, słuchajcie młodzi, oto ostat'1* 
poloneza w odzi". Koncetr odbył cie s
b iura koncert, p. H ergeta.

R E P E R T U A R

K raków , 1 grudnia.
W IELOM ILIONOW E OSZU STW A  W  ZAKŁA­
DZIE MUNDUROW YM W OJSKOW YM  W 

KRAKOWIE
(k) D w unasty  dzień ro zp raw y  przeciw  kap. Ja ­

w orskiem u i spólnikom rozpoczął się p rzesłucha­
niem rzeczoznaw ców  w ojskow ych. S tw ierdzili 
oni, że księgi były  prow adzone w porządku. W 
toku przesłuchania rzeczoznaw ców  zdarzy ł się 
incydent ch arak te ry s ty czn y , bo gdy jeden z ase­
sorów, podpor. Załuśki żądał pew nych w yjaśnień  
od rzeczoznaw cy, a p rokura to r zw rócił uw agę, 
iż rzeczoznaw ca może jedynie m ówić o faktach 
podpor. Załuski zw rócił uw agę prokurato ra , iż 
jest tylko Stroną, i tiie ma p raw a mu irżeryw ać. 
P ro k u ra to r postaw ił w niosek o uchylenie tegoż 
członka sądu orzekającego. T rybunał po n a ra ­
dzie ódrżueił w niosek p roku ra to ra , P o  p rzesłu ­
chaniu fźeczozuaw cóW  cyw ilnych i zapytaniach 
obrońców  adw . d ra  S c h o tn w e tte ra  i adw . d ra  
W oźniakow skiego, zam knął przew odniczący  po­
stępow anie dow odow e. D/.tś p rzem aw iać będzie 
p ró k u ra tó f i obrońcy, poczem  zapadnie w yrok , r 

u 0 o —
‘ZA B Ó JSTW O  NA W ESELU  w  B ’?O N .Q W lC A tt!

(k) W czoraj W sądzie okręgow ym  katuj, ui .W 
K rakow ie, toczy ła  się rozpruw a przeciw  W ójcie^ 
chów i C zepców i oskarżonem u o zbrodni? za ­

T e a t r  im , Jul. S łow acki®
P iątek : „W arszaw ianka" i „K lątwa . ■ j
Sobota: „To, co najw ażniejsze". u , ludk* 
Niedziela popoł.: .„W arszaw ianka* i ” 

poeta".
W ieczór o godz. 7: ..Dziady".
Poniedziałek o godz. 7: „Ham let . ((
W to rek : „W arszaw ianka" i „Klątwa 
Ś roda: „To, co najw ażniejsze". a«
C zw artek : „W arszaw ianka i »Kia ■

T e a t r  B a g a te la
P ią tek : „Znakom ity bary ton". c
Sobota popoł.: „Sublokatorka’ Ł

eh

W ieczór: „Znakom ity baryton • ^ iż o *1 
Niedziela popół.: „Bnnco" W  pr0 

W ieczór: „Znakom ity baryton

e)«

s ta  r One* ątfca
T e a t r  m ie js k i  O?-- 

P iątek  o godz. 4 popoł.: „KopciusZ 
Sobota: „C yganerya" (P rem iera • pCms2e? ‘ 
Niedziela o godz. 3‘30 pop°  '!efya‘‘- 

O godz. 7‘30 w ieczór: „Cyg
R c l le g iu m  w y k ła d ó w  » aU

{Rynek A - B 30 -

P iątek  ó gódż. ? wiecz., tćd.■ A cyf 
sUi: „O roli żvdm v ry VVV>f(
U-inffl A pndz. 5 popoł.t eJ-Sobota Ó godz. 5 popoŁ 
„ te a t r  a k inerM tograT . Mc]ania _
O godz. wiecz., rnUź-

•©»©#«*
«.4e Wńne _ sz u. *ue T ;(uy aci pe10̂, . nfact • - -a;

kfcOj Misn, słoto i srt ilłnlOJiS n3 
Przy(m uje. wszelkie r o b o iy  ^ * n '
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KRONIKA
Kraków, 1 grudnia.

O a k o ra c y a  z w ło k  b o h a te ra  k rz y ż e m  
„V\r>.ut rrr is ta ri"

(k) W czoraj o godzinie 3 popołudniu odbyła  sie 
Da cm entarzu rakow ickim  w K rakow ie u roczy­
stość przeniesienia zw łok śp. Jana  Surzyckiego, 
Podpor. W . P., zm arłego w  w alkach na G órnym  
Śląsku w  okresie pow stańczym . Z przeniesieniem  
zw łok do grobu rodzinnego połączona b y ła  uro­
czystość dekorow ania trum ny zm arłego krzyżem  
»>Virtuti Militari11.

Nad trum ną przem ów ił p ie rw szy  uczestnik po­
w stania górnośląskiego dr D zicduszycki, podno­
sząc gorący  pa try o ty zm  zm arłego b o h a te ra ,. po- 
Czem gen. Szeptycki po krótkiej przem ow ie doko- 
ftał dekoracyi trum ny krzyżem  V irtuti M ilitari. Na­
depnie orszak  żałobny poprzedzany , p rzez kom ­
u n ię  honorow ą ru szy ł do g robow ca rodzinnego 
Surzyckich, gdzie przem ów ił prof. R ybczyński, a 
następnie jeden z kolegów  zm arłegb ze studyum . 
rolniezego.

W  uroczystości pogrzebow ej w zięli udział prócz 
rodziny zm arłego w ojew oda dr G ałecki ze s taro - 
s|ą  drem  Bałem  i sekre tarzem  s ta ro s tą  S tańkow - 
skim, w iceprezyden t m iasta Rolle, jenerałow ie 
Szeptycki, Czikel, Ledóchow ski, dow ódca _ob. w ar. 
Pułk. Becker oraz liczny korpus oficerski.

Po złożeniu trum ny do grobow ca, obecni zain­
tonowali „Nie rzucim  ziem i11 Konopnickiej.

— o o o  —
N ie  c a ło w a ł,  ty lk o  p ła k a ł 

H istory jka o Paderew sk im  
^ o  „Daily Mail11 donoszą z N owego Jorku, że 

P- C lem enceau przy jął p. P aderew sk iego . P . P a ­
d e w s k i ,  w chodząc w ykrzykną ł, z oczam i pel- 
ncnii łez:
, .  Jest pan najw iększym  człow iekiem , jakiego 

ledykolwiek znałem !
. Nie, nie, — odrzekł p. C lem enceau, — to pan 
j®d naj\yjększym  człow iekiem . W spaniałe p rze ­
mówienie pana na konferencyi pokojow ej w zru- 
2Vło mnie do łez. Kiedy zag ra  pan dla m nie?
, T" Zagram natychm iast — pow iedział P ad^rew - 

r ' -  zasiadł do fortepianu i w ykonał im prom ptu
Sohubena.
to Clem enceau słuchał g ry  m istrza  z zam knię- 
etni oc2ami.

— o o o  —
hamanie do biur TSL w Krakowie

(k) Onegdaj w ieczorem  jacyś opryszki w łam ali 
do lokalu biurow ego TSL, m ieszczącego się 

uP w łaSnyrn gmacim prZy ul. św . Anny 5 na 11 p. 
artiywacze o tw orzy il p ierw sze drzw i w y try -  

’e'P. zaś drugie d rzw i w yw aży li przem ocą po 
kl^W aniu zasuw ek. O pryszki splądrow ali pokoje 
0t! r.°we, szukając w idocznie pieniędzy, gdyż po- 
hicJer;*11 bil)rka jakicm ś tępem  narzędziem . P o ­
pi wąż nic nie znaleźli, skradli ty lko  m aszynę do 

m arki „U nderw ood11. Znajdująca _ się w 
Z h' C blu rzo druga m aszyna zosta ła  w yniesiona 
tCk 'Ura do przedpokoju i w idocznie jedynie w sku- 
n, 1 spłoszenia w łam yw aczy  nie zosta ła  skradzio- 

ć, oohodzeuia w  toku.
radziona m aszyna ma num er 672104. Zarząd 

^  ostrzegą przed nabyciem  tej m aszyny.

ROZPORZĄDZENIA o  z a -
ny CHOLERY. N aczG ny m d zw y o za j-
t)iLp,tl° Irł*80,12 d-o w alki z epidem iam i, w poiroizu- 
Wnn[ U 2 mil is trem  kolei i m in istrem  sp raw  we- 
Pca k Zl,1ycłi. U ehyljl rozporządź nie z d n ia  24 li- 
kaj;, c "r °  za rząd zen iach  w y ją tk o w y ch , z,a:pobiie- 
e* 11Q| zawl&ezentiu cholciry, oraiz, u zu p e łn ia ją - 
dz<tnj ^ " ^ ^ d z e n ie  z dnia 20 s e rpn ia  b. r.. Z arzą- 

*  w życie z d> iem 1 lis to p a d a  b. r .
V  c N litA T  O  STANIU P C  6 0 D Y ,  w ydany  
*kU u^ aTt'(,k "d lis to p a d a  o godz.' 7*40 w ieczór, 

danych  państw ow ego  ln siy tm .u  rileleo- 
dn w W arszaw ie. — S tan ,a tm o sfery :

U dzisiejszym  P o lsk a  znalaz ła  się w ob- 
^ b i e  ^ 21,asŁaJ9co8o ciśn ien ia , o w ia trach  p rz e ­
d n i e  k0,110'0 ycli. T e m p e ra tu ra  by>la ran o  przfi 
E ^ ń ę r^ e ^ 11'20! zera (oprócz W ielkopolsk i), za- 

zm ienne i m irjśćam i padał je- 
t j ^ d a i s ^ *  ^ s k u t e k  w iększych  opadów  w dn iu  
i p> &dzie Z5'*  P °k ry w a  śn ieżna t a  p o łu d n iu  k.ra-

I
1 Ł  doćk&0'C!eitdenL  0 'e  było zbyt duże, p .z e  rw a 

V gór ach do 40 cm. grubnścr. — 
^thUm v̂ :, —4*4, m akim um  + p l ,

p o , . -- P ochm urno . P rcg n o za  m  ' tok : 
^ d i i i r  • mi ' oźno,  sia.be w ia try  pó lnaoco- 

*achu<ia'e.
3  S Ł O W A rr -^ P O . W iór.żór 

Ht\vy“ , ■ złoże ny z „W arszaw iank i11' i
|  • Pow tórzony b ęd z i3 je szcze  ty lk o  dzi-

..n  a p  b z  o  r r

s i aj o raz  d w u k ro tn ie  w  p rzyszłym  tygodniu . 
W  sobotę „To. c<o n a jw ażn ie jsze11. N iedziel e po­
po łu d n ie  pośw ięcone będzie dw om  u tw orom  wiol 
ikiej poezyi; „W arszaw iance11 W y sp iań sk i go i 
k le jn o to w i F red ro w sk iem u : „O dludki i p o e ta 11. 
D y rek cy a  daje  te  u tw o ry  po  po łu d n iu , p rag n ąc  
jak  najszerszym  w arstw om  um ożliw ić zobacze­
nie w zniosłych arcydzieł po izyi.

Z TEA TR U  BAGATELA. „Z n ak o m ity  b a ry ­
to n 1' w ypełn i w szy stk ie  w ieczory do poniedział­
k u  w łącznie, poczem chw ilow o u s tą p i m iejsca 
prem ierze  W ed ek in d a  „P rzeb u d ź  ?nie się wio­
sn y 11, k .ó ra  w now ej w ystaw ie ukaże  s ię  we w to­
re k  pod k ierunk iem  reżysersk im  p. W ęgierk i.

O PERA  I  O PER ETK A . „K opciuszek11 g ran y  
będzie dziiś w  p ią tek , o godz. 4 po  p o łu d n iu  i w

5

niedzielę o godz. 3‘30 po  p o łudn iu . J u tro  w sobo­
tę  p rem iera  „Cygan e ry i11. O pera ta  g ra n a  będzie 
w o b d z ie lę  o godiz. 7‘30 wieczór.

KONCERT KAM ERALNY, pośw ięcony tw ó r­
czości S zuberta , odbędzie się dzisiaj, (w jpiątek, 
w sali In s ty tu tu  m uzycznego (ul. św. A nny 2) o  
godz. 7*30 w ieczorem . W  p rog ram ie  k w in te t 
(Foirelkn) pieśni, sonaty .

B IB L IO T E K A  M IE JSK A  Z ZAPISTJ DRA 
KOW NACKIEGO. Z dniem  :1 g ru d n ia  b. r .  o d d a ­
n ą  będzie do  u ż y tk u  publkizi ego b ib lio tek a  z 
zap isu  d ra  K ow nackiego, jak o  p o czą tek  m iej­
sk ie j b iblioteki pub licznej im. d r a  Bandrowsikiiie- 
go. Z b ib lio tek i te j m ożna k o rzy stać  w czyteln i 
M uzeum  przem ysłow ego, w  goidizinach od  5— 9 
w ieczorem .

Uroczyste posiedzenie połączonych sekcyj Rady miasta Krakowa 
Niedługo staną monumentalne gmachy uniwersyteckie

(k) W czoraj w  sali konferencyjnej m agistratu  
odbyło  się u roczyste  posiedzenie połączonych 
sekcyj R ady m. K rakow a, którem u przew odniczył 
p rez. Federow icz, w obecności całego prezydyum . 
W  posiedzeniu w zięła  udział bardzo w ielka liczba 
radców  miejskich, o raz zaproszeni rek to row ie U- 
n iw ersy te tu  Jagiellońskiego Kostanecki i Zoll.

Posiedzenie to zw ołane zostało , celem pow zię­
cia uchw ały , co do oddania g runtów  pod budow ę 
now ych, m onum entalnych gm achów  u n iw ersy tec­
kich. P o  zagajeniu obrad  przez prez. F ederow icza, 
w iceprez. inż. S are  w ygłosił d łuższy  re fera t. W  
referacie tym  zaznaczył w icepr. S are , że senat a- 
kadem icki zw rócił się do prezydyum  m iasta z żą­
daniem odstąpienia g runtów  pofortyfikacyjnych 
p rzy  Alei M jckiewicza naprzeciw  zakładu w ete- 
ry n ary i i gruntów  p rzy  ul. Śniadeckich, łączyć  
m ającej uilcę G rzegórzecką z ulicą Kopernika.

S enat akadem icki ma w ybudow ać na gruntach  
p rzy  Alei M ickiewicza kom pleks gm achów , na po­
m ieszczenie ka ted r i insty tu tów  W ydziału  filozo­
ficznego i studyum  rolniczego, w  szczególności 
zaś dla zakładu fizyologii zw ierzą t, dla leśnictw a, 
hodow li zw ierząt, w ete ry n ary i prak tycznej, m e­
chaniki rolniczej i g leboznaw stw a, dalej gm achu 
dla zakładu chemii fizycznej, technologii chem icz­
nej, ew entualnie dla studyum  farm akologicznego, 
gm ach studyum  pedagogicznego z zakładem  psy­
chologii dośw iadczalnej, gm ach insty tu tu  S łow iań­
skiego, k tó ry  to insty tu t będzie obejm ow ał w  naj­
b liższych latach 10 ka ted r, odpow iednie_ sem ina- 
rya , o raz specyalną bibliotekę. W reszcie  stanie

Artyści dramatyczni 
teatru Im. i.

Teatr im. J. Słowackiego wyłączn e tylKo dla dramatu
(k) W czoraj w  godzinach południow ych jaw iła  

się u p rezyden ta  m iasta Federow icza  dclcgacya 
Związku a r ty s tó w -T e a tru  im. J. S łow ackiego w 
Krakow ie, prow adzona przez pp. Sosnow skiego, 

•dra N ow akow skiego i B iałkow skiego i w ręczy ła  
p rezydentow i m em oryał a rty s tó w  w  spraw ie  te ­
a tru  im. Słow ackiego.

W  m em oryole tym , arty śc i zw raca ją  się do 
p rezydyum  m iasta z gorącym  apelem  o p ro w a­
dzenie T ea tru  nadal w zarządzie  m iasta. D zier­
żaw a p ry w atn a  — m ówi rezolucya — w obec­
nym  zw łaszcza momencie nie jest w skazana ani 
względam i natu ry  a rty stycznej, ani ekonom icz­
nymi, tem bardzicj, że sezon bieżący w ykazuje 
ogrom ny w zrost frekw encyi w tea trze  im. J. 
S łow ackiego przy  rów noezesneni obniżeniu się 
frekw encyi w innych tea trach  krakow skich, bę­
dących przedsiębiorstw am i p ryw atnem u Ze w szy 
stkich tea trów  miejskich w Polsce, tea tr  im. J. 
S łow ackiego prosperuje najlepiej, istniejący zaś 
deficyt dałby się niew ątpliw ie zredukow ać do 
minimum, a naw et w zupełności pokryć przez 
jeszcze in tenzyw niejszą pracę. Do tego celu 
służyćby  m ogła w ydatna  subw eneya rządow a, 
k tó raby  fnoźlia uzyskać w obeć życzliw ego s ta ­
now iska, jakie p rzy rzek ł w  tej spraw ie obecny 
min. ośw iaty .

P lan  w ypuszczenia tea tru  w  dzierżaw ę p ry ­
w atn ą  — piszą w rezolucyi arty śc i — jnapełnla 
ak torów  tem  w iększą obaw ą i troską, że przy 
zabiegach konkursow ych m ogłyby w ziąć s ó rę  
w zględy 1 a tu ty  natu ry  w yłącznie politycznej i 
finansow ej, skutkiem  czego tea tr  s ta łby  się przed 
miotem licy tac ji, niezgodnej z jego celeni i za­
daniam i. . . .

W  dalszym  ciągu fe* '* ” ’i a rty śc i źazftacźają, 
że nie dopuszczą do tego, by do tea tru  S ło w ac­
kiego w prow adzono drugi dział sztuki tj. operę.

tam  gm ach insty tu tu  nauk historycznych  i filolo­
gicznych z salam i w ykładow em i,-sem inaryum  itd. 
około 20 katedr. P o  tym  referacie postaw ił w nio­
sek w icepr. Sare , aby  sp rzedać  na cele rozbudo­
w y  zakładów  Uniw. Jagiellońskiego skarbow i pań­
s tw a  kom pleks gruntów  w zdłuż Alei Mickiewicza!, 
o pow ierzchni 59600 m kw ., czyli 16600 sążni kw a­
dra tow ych .

N astępnie referep t zaznaczy ł po trzebę  oddania 
g runtów  pod budow ę kliniki derm atologicznej, la­
ryngologicznej, drugiej kliniki chirurgicznej, d ru ­
giej kliniki chorób w ew nętrznych , zak ładu  anato­
mii patologicznej itd. G m achy te m ają stanąć  na 
kom pleksie grun tów  od ulicy Kopernika do ulicy 
G rzegórzeckiej o pow ierzchni 28091 m. kw ., czyli 
7809 sążni kw adratow ych . R eferent postaw ił wnio­
sek, na odstąpienie tych g runtów  skarbow i pań­
stw a. Po rzeczow ym  i doskonale opracow anym  
referacie w icepr. Sare , zabra ł głos r. m tow . 
Kuźniar i popierał wnioski referen ta, w skazując 
na doniosłe zadania Uniw. Jagiellońskiego w  K ra­
kow ie. N astępnie na w niosek ks. M asnego posta­
nowiono przy jąć  bez dyskusyi w nioski referenta, 
co do oddania obu kompleksów' gruntów , co też  
w śród  hucznych oklasków  uchw alono. W reszcie 
zab ra ł głos prof. Kostanecki i dziękując za po­
w ziętą  uchw ałę, podniósł, że te raz  w łaśnie nasta ­
ła  e ra  system atycznej rozbudow y Uniw. Jagiell. 
Ze w zględu na u roczysty  ch arak te r zebrania i na 
doniosłość pow ziętych  uchw ał, p rez. Federow icz 
zam knął posiedzenie.

przeciw dzierżawie 
Słowackiego

W  jednym  gm achu kw itnąć m oże ty lko  d ra m a l  
lub opera, a połączenie ich w ychodzi obu dzia­
łom na szkodę. Poniew aż do sceny tea tru  im. J . 
S łow ackiego w yłączne p raw o, zaw arte  w  akcie 
fundacyjnym , a u trw alone przez 28 lat, ma d ra­
m at, więc też d ram at I tylko d ram at pozostać na 
niej musi w yłącznym  panem  i gospodarzem .

P rezy d en t Federow icz ośw iadczył delegacyi, 
że prezydyum  m iasta stoi na stanow isku zalętem  
przez a rty s tó w  teatru  im. J. S łow ackiego i nie 
przedsięw zięło  żadnych kroków  co do uchylenia 
tea tru  z pod zarządu m iasta. Pogłoski jakoby 
p rezyden t F ederow icz pertrak tow ał w  spraw ie 
oddania teatru  S łow ackiego w ręce p ryw atnego  
przedsiębiorcy  są błędne i nieuzasadnione, p re ­
zyden t bowiem  z nikim w tej m ateryi dotąd, ni© 
konferow ał. Czy R ada m iasta — m ówił prez. 
Federow icz — podzieli zapatryw anie  prezydyum  
miłlsta zależeć będzie w pierw szym  rzędzie od 
a rty stó w , k tórzy  .swojem zachow aniem  się i 
w spółdziałaniem  najlepsze in p n  . 'rezy d y u m  
m iasta poprzeć mogą. W ykluczona m uszą być 
incydenty — z&znaczył p rezyden t — jakie m iały 
już* miejsce w tea trze , a k tóre  m ogłyby w  przy ­
szłości zmusić prezydyum  m iasta do zm iany do­
tychczasow ego stanow iska, a w p łynąć  na R adę 
m iejską do szukania odm iennej drogi w yjścia, 
kotiferencyę z de legacyą zakończył p rezydent 
Federow icz apelem  do a rty s tó w  o w spółdziała­
nie z gminą.

O św iadczenie p rezy d en ta  m iasta p rzy jęła  dele- 
gacya z p raw dżiw em  zadow oleniem  i uspokoiła 
ią  ćo do kursu jących  pogłosek, o dzierżaw ie te­
a tru  S łow ackiego.

Jak  się dow iadujem y .Związek a rty stó w  teatru  
im. S łow ackiego roześle niem oryńły tyćzńce ca 
stanow iska  ćo dó tea tru  Słow ackiego w szy st­
kim radcom  miejskim.
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Afera szpiega Hladysza
Sensacyjne wyniki

(k) Donosiliśm y już kilkakrotnie o aresztow aniu  
i ucieczce niebezpiecznego szpiega czeskiego H la­
dysza. O becnie w  toku dalszego śledztw a, p ro w a­
dzonego ze spólnikam i H ladysza w ychodzą na jaw  
sensacyjne szczegóły  o działalności tego szpiega. 
Znaleziony notatn ik  H ladysza w ykazuje  niezbicie, 
że skazany  onegdaj za szpiegostw o na rżecz Nie­
miec b. kap .-audytor O rnstein  w spó łdziałał z Hła- 
dyszem  w  szpiegostw ie, na rzecz Czech. W  n o ta t­
niku tem  po aresztow aniu  O rnsteina, napisał Hla- 
dysz: „M otor O rstein gefallen". M otor znaczy  w i­
docznie spólnik. Zanotow ane ma także, źe O rn- 

' stein o trzym ał od niego za jakieś pap ie ry  20.000 
mp. Jak  słychać  p ro k u ra tu ra  m a zam iar na pod­
staw ie tych  no tatek  oskarżyć  O rnsteina także  o 
szpiegostw o na rzecz Czech.

D ow iadujem y sie rów nież, że M aciej S za ry  a re ­
sz tow any  w  zw iązku z tą  sp raw ą, zosta ł w ypusz­
czony na  w olność, gdyż mu nie udow odniono w i­
ny. R ów nież w ypuszczono za  kaucyą na w olną 
stopę p o rty e ra  hotelu „M onopol". P o  ucieczce 
przyb ieg ł H ladysz bez kapelusza do p o rty e ra  ho­
telu „M onopol" i pożyczy ł od niego pieniędzy. Za

dalszego śledztwa
te w idocznie pieniądze kupił sobie H ladysz bilet
do Czech.

K aw iarnia w  hotelu „M onopol" b y ła  s ta łą  sie­
dzibą H ladysza i tam  za ła tw ia ł on w szelkie in te­
resy  z oficeram i W . P.-, k tó rzy  obecnie siedzą w  
więzieniu na M onteluppich. T am  też  aresztow ano 
ich na podstaw ie zeznań niejakiego Czopka.

D ow iadujem y się rów nież, że członkow ie poli­
cyi, k tó rzy  są  w inni ucieczki H ladysza p rzez  z a ­
niedbanie obow iązków  służbow ych zostali u k a ra ­
ni w  ten sposób, że jednego w ydalono z policyi, 
jeden o trzym ał 2  dni aresz tu , a dw óch naganę. 
W ogóie cale  śledztw o trzym ane jest w  „głębokiej" 
tajem nicy i postępuje powoli, mimo, że a fera  ta, 
jak tw ierdzą  w tajem niczeni, jest jedną z najw ięk­
szych, jakie się zd a rzy ły  w  ostatnich latach. Może 
g łów na kom enda policyi, o raz  m inisterstw o spraw  
w ojskow ych  zajm ą się tą  sp raw ą i zaspokoją opi­
nię publiczną, p rzez udzielenie p rasie  dokładniej­
szych  w iadom ości o toku ś ledztw a i w inie kilku­
nastu  oficerów , siedzących od kilku tygodni w  
w ięzieniach na M onteluppich w  K rakow ie.

• o o o  —

TOW ARZYSTW O H ISTO RY CZN E. W y k ład  
p ro f. D ra  L u d w ik a  Birflfeuimiajem P- t. „N ajnow ­
sze w y n ik i b ad a ń  o -M ik o ła ju  K o p ern ik u " w so­
bo tę  o godz. 6 w ieczór, w aem inairyum  arch eo lo ­
gicznym  (p a rte r  B ib lio tek i Jag ie llo ń sk ie  j ). Go­
ście m ile widziana.

SERCY A  SAM OPOM OCOW A AKADEM IC­
KIEGO KOŁA K RESO W EG O  zw raca  się  d o  o- 
g ó łu  społecizaAsftwa z p ro śb ę  o  zg łaszan ie  lis to ­
w nie do  b iu ra  K ola (ul. K anonicza 15, I piętro) 
w o lnych  p o sad  i korepeitycy j. W ie lu  z nas przer 
byw a tu ta j  w nędzy, mimo, że p osiada  w szelk ie  
danie ‘dio j a k  n a jlep szeg o  w yw iązyw ania  się z 
pow ierzonych  obow iązków . Nie m a jąc  je d n a k  
ż a d n y c h  znajom ości, nie w iedzą, koimu siwtoją 
p ra c ę  ofiarow ać. N ie w ątp im y, że apeil n a sz  nie 
pozostan ia  heiz e c h a  w śró d  sp o łeczeń stw a  k r a ­
kow skiego.

M ITYNG W  S P R A W IE  SZTU K I zwołuj© w  
sobo tę  2 g ru d n ia , o  godz. 7‘30 w ieczór, w  ś&li 
K o p ern ik a  U n iw ersy te tu  —  Koło artystyciznio- 
Mterackiiie. P rzem aw iać  hęidą pp .: D utkiew icz, 
S zczepański, Brzęfcowstki, J. P rzy b o ś.

SCENA ROBOTNICZA P P S  W  K RA K O W IE 
o d eg ra ła  w  utoiegłą n iedzie lę  3-aik'tową, ktomudyę 
B a łu ck ieg o  pt t .  „K lub  k aw alerów ". W  p rz e d s ta ­
w ien iu  w ziął u d z ia ł cały  zespół sceniczny. D o­
lsk,ó-nała g ra  am ato ró w  ro b iła  w rażenie , że się wi- 
dlzi zaw odow ych ak to rów . G dyby nie szczupła  
tro ch ę  ro zm ia ram i scena, d o  k tó re j ro zszerzen ia  
k ie ro w n ic tw o  s e rn y  w na jb liższy ch  dniiach p rz y ­
stąp ić  poiwinno, ziespół te n  m ó g łb y  s ię  pod jąć  
w y staw ien ia  naw et trudniejszych  u tw orów . Rolę 
M arskiej o d tw o rzy ła  p o p raw n ie  p. Befeową, b a r ­
da© d o h rze  Z agrała  k a p ry ś n ą  M ary n ię  p . O rw id, 
k tó re j p ięk n ie  s e k u n d o w a ł w  ro li k o n k u re n ta  
p . C ieślik . T ru d n ą  ro lę  „zim nej k o k ie tk i"  Jad w i­
gi c z a ru ją c o  zag ra ła  p . Remiszewska, ro lę  s t r ę ­
czyciel k i m ałżeństw  w ybo rn ie  o d e g ra ła  p . Re- 
wi.ee. N ieśm iałow ski w  opracowamtiu p . W ięcka, 
w ygodn ick i p. B al Czarskiego o raz  ro le  M otyliń- 
sk iego  i Sobieniew skiugo w  g rze  pp . M. i  J. A u­
g u sty n ó w  w y p ad ły  bez za rzu tu . P iorun.ow icza e- 
nergiiciznie i  z w erw ą  z a g ra ł tow . Fiilak. M niejsze 
ro le  p o p raw n ie  w y konali p p . FugM ów n-a i 
Schiff. M iarą  p ow odzen ia  sz tu k i b y ły  h u ra g a n y  
serdecznego  śm iechu  i licznie o k lask i, k tó ry m  nie 
b y ło  k o ń ca , „K lub  kaw alerów " pow tórzony  b ę ­
dzie w  te j sam ej ob sad z ie  w  najbliższą, niedzielę, 
ó godz. 4 po p o łu d n iu .

JA K  W YGLĄD A HYGIEiNA W  P IE K A R ­
N IA C H  K RA K O W SK ICH . W  ż ad n y m  chyba k r a  
ju , naw et w  środkow ej Azyi, nie znalaz łby  n ik t 
talk n ie h y g ie n ic z ty c h  p iekarń ,, ja k ie  są  w  Mało- 
połsce, a  ztwlasizciza w  K rakow ie. Z daw ałoby  się-, 
że pieczyw o, k tó re  sp o ży w ają  konsum enci, p o ­
w inno  być przetz wsizyalMie w ładze  i  c a łe  sp o łe ­
czeń stw o  citiaczane sp ecy a ln ą  op iek ą  i tro sk liw o ­
ścią. W szak  chodzi t u  o  zd row ie  i  żyette ty sięcy  
k o n su m en tó w . T ak  jed n ak  nie je s t, racze j p rze ­
ciw nie. G dy ro b o tn icy  piiefcarsicy d o m a g a ją  się  
hyigiienicznych w aru n k ó w  praicy i wyipikku, gdy  
d o m ag a ją  się  w ypełn ien ia  p rzep isów  ro z p o rz ą ­
dzen ia  m in is te rs tw a  zd ro w ia  z  26 lu teg o  1921 r .  
f. j. d o sta rczen ia  czy sty ch  ręczn ików  d o  obciera- 
'niia r ą k  oraz, fa rtu c h ó w  i  czapek  d o  p racy , gdy  
ż ą d a ją  zniesienia w  m yśl u s ta w y  praicy nocnej 
w p iek arn iach , oraz u su n ięc ia  b ru d ó w  i mieiczy- 
sto śc i z p ie to m , m a js tro w ie  d rw ią  sobie e  u s ta w  
.samie a m y c h  i zm u sza ją  ro b o tn ik ó w  d o  rozpo­
czynania p ra c y  o  godziniie 2 w nocy. Jeże® ro b o ­
tn ic y  odm aw ia ją  o te j godzinnie p racy , m a js t ro ­
w ie przy, pom ocy ch łopców  .zaczynają rotboitę

wcześniej,, k tó re j sk u tk i są  n a s tę p u ją c e , ja k  m o ­
g ą  pośw iadczyć ro b o tn icy : W  d n iu  22 w nzaśnia 

"p . F . M agiera, w łaściciel p iek a rn i ełcfctro-m oto- 
row ej p rzy  u l. Z w ierzynieckiej 10, zm usił ch ło p ­
ców do  rozpoczęcia p ra c y  i sam  p u śc ił w ru c h  
m aszynę do m ieszan ia  c iasta , W  tej chiwtili ro ­
botnicy, k tó rz y  .Jiadeszld, zauw ażyli, że w n.aciay- 
n iu  z ciastem  na b ia łe  pieczyw o zo sta ł zam iesza­
n y  szczur. W yciąg n ię to  go z ciasta, a le  w ygnie­
ciona k rew , s ie rść  z kaw ałk am i m ięsa  z o s ta ła  w 
cieściie. To ciasto  na leża ło  w yrzucić, ja k o  niena- 
diaijąpe. się d o  spożycia,, czego jed n ak  nie uczyn ił 
p. M ag iera , lecz k aza ł robo tn ik o m  w yrob ić  z nie­
go pieczyw o, k tóre  rozsprzedano  publiczności. 
Oito są  sk u tk i  nocnej pra.cy o raz  n ie c h lu js tw a  i 
b ru d u  w p iek a rn iach . W obec teg o  w y p ad k u  u  
p . M agiery  w zyw am y w ładze  sa n ita rn e  do  (na­
ty ch m iasto w eg o  p rzep row adzen ia  ko n tro li w pie 
k a m ia c h  k rak o w sk ich , z k tó ry c h  c a ły  szereg  
pow inno się  n a ty c h m ia s t ziamkmać.

W ŁA M A N IA  DO SK LEPÓ W . ‘ Do policyi d o ­
n iosła  p. D era  N nssbaum , że w łam ano  się  dio je j 
sikliapu, m ieszczącego  się p rz y  u l. Dietlów,skiej 
1. 45 i sk rad z io n o  rułoin ’ c e ra ty  d łu g o śc i .około 
30 m etrów , w arto śc i 150 ty sięcy  'm arek . — R ó­
w nież w łam ano  siię idto b iu ra  h an d lo w eg o  „Adtrya 
ty k "  p rzy  u l. D ietlow skiej 1. 97, gdzie sk rad z io ­
no to w ary  galan tery jn ie  znacznej w arto śc i, 
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2 POLSKI

FU TRO  P O S E L S K IE  N IE  MA ZABEiZPIEEZO
N E J N IETY K A LN O ŚCI. W  czasie odbyw ającego  
się p ierw szego  posiedzen ia  S ejm u  z k lu b u  p o ­
słów  żydow skich  postow i dr. Ffezmće R otenszttraj 
cbow i s,kradziono fu tro  n a  piżm ow cach, k ry te  
cizarnem suknem , z kotoiierzem  szałowymi z w y­
d ry  am ery k ań sk ie j, w arto śc i d w a  m iliony  m a­
rek .

TA JN Y  DOM BANKOW Y. W  ro k u  1921 dom 
b an k o w y  pód  f irm ą  B e rn a rd  Stuokgoddi p rzy  p la ­
c u  B ankow ym  w  W arszaw ie, za, szkod liw e dla 
p a ń s tw a  trans,akicye w alu tow e zcistał z a m k n ię ty  
W łaściciel zam kniętego  k a n to ru  lo k a lu  n ie  złi- 
kw idow aJ i dla pozoru w yw ieszono szyld  sp rze­
daży  w yrobów  w łó k n is ty ch  i rzekom o zm ieniono 
b ran żę . W  sk lep ie  ty m  n ig d y  w yrobów  w łókn i­
s ty ch  nie było , o  w łaścicie l akletpu, g d y  został w  
te j sp raw ie  p rzez uboczne osoby  lu b  policiyę z a ­
gadn ię ty , tłu m aczy ł się, że jeszcze  n ie  zdąży ł 
ro zw in ąć  sw ej firm y. K om isarz  X II fcomraarya- 
tu  nie w ierzy ł tem u  i pobici! sk le p  te n  podkład 
obserw acy i. S tw ie rd z o n y  że  w sk lep ie  ty m  u - 
p raw ian e  s ą  w  dalszym  c iąg u  n ie legalne tranis- 
atocye w alu tow e, obecnie  o  ty le  n ielegalne, że 
w łaściciel n-ne p osiada  koncesy i odpow iedniej. 
C hodziło  o zd em ask o w an ie  wióklniistego w alu - 
ciarza ,  ̂czego d o k o n a ł sitarsizy pnzioldiowniik K le­
nie w ski. Z auw aży ł on, ja k  do  sk le p u  w szed ł j a ­
k iś  oisobnik, w  k tó ry m  poznał ag en ta  czarne j 
g iełdy . P rzeczek aw szy  chw ilę, Kleni.ews.ki n a ­
głe1 w szed ł .dio sk le p u  i z a s ta ł n a  ladziie izmaciz- 
n iej-szą sum ę, w y p łacan ą  intsaiosemtowi p rzaz 
S ltuckgołda z a  w zię te  od tegoż do lary . Drtziwi n a ­
ty c h m ia s t zam k n ię to  i zaalarm owano* waętkjszą 
liic.zbę półilcyantów, pooizem pirzieprowaidizooo* re- 
■wizyę. Znaleziono ró żn e j w a lu ty  i akcy j b a n k o ­
w ych  n a  su m ę  przesz ło  100 m ilionów  m arek . — 
W szy stk o  zabrano- dio. X II kom ilsąryafu  i w łaśc i­
ciel sk le p u  z a s ta ł  p o c iąg n ię ty  d o  odpow iedzia ł- 
ności.Z aznaczyć w ypada, że zdem askow an ie  po ­
ta jem n eg o  do m u  b ankow ego  Stuckgrailda by ło  
og ro m n ie  tru d n e , gdyż ca ła  operaeya odbjw/aiła 

, się w p ry w atn em  m ieszkaniu , sk lep  za-ą s łuży ł

ty lk o  dla p rzy c iąg an ia  in te resan tó w , a  szy ld  fa»' 
isizywy dl,a zam yd len ia  oczu  policyi.

P IR A C I NA W IŚ L E . N ocy o n eg d aj szej meWY' 
k ry c i z łodzieje sk ra d li  w . W arszaw ie  z n a jd u j^ ' 
cą. się p rz y  brzegu , w pob liżu  p rz y s ta n i że-glus? 
p a ro w ej n a  W iśle , łód k ę  w a rto śc i 200.000 miarek, 
n a leżące j d o  A d a m a  R oszkow skiego. W spolń” 
n ia n ą  ło d z ią  d o p ły n ę li złodzieje do p rzy stan i, 
g lu g i pa ro w ej, s k ą d  z m a g a z y n u  sk ra d li diw®>- 
daiieścia p ięć  w orków  m ąk i, w a rto śc i 800.000 d®* 
n a leżący ch  do Moszka. 'Sztuekieg-o, k u p c a  z 
oka. Z łu p em  ty m  p irac i w iś la n i pop ły n ę li *  
dół W isły.

A R E SZ T O W A N IE  Z Ł O D Z IE JA  HOTELOW E­
GO. Od d łuższego  już  czasu  w  h o te lu  P o lsk i# 1 
w  W arszaw ie  p o w ta rz a ły  się k radzieże, k tó ry 6® 
w y k ry ć  n ie  by ło  m o żn a . C ala  s łu żb a  po 
b y ła  p o d e jrzew an a , ty m czasem  k rad z ieży  doko­
ny w ali z łodzieje  ho te low i, sp e c ja ln ie  w ty m  cc' 
lu  w y n a jm u ją c y  po-koje.

Jed en  z nu m ero w y ch , m ianow icie  F e lik s  Sie* 
k ie rsk i, p o s ta n o w ił za  w szelką, cenę choćby le' 
dnego  z łodzieja  zdem askow ać, co m u  się n a j21-' 
p e łn ie j u d a ło . Do h o te lu  z a je c h a ł ja k iś  elegs# 
z M iń sk a  M azow ieckiego — S ru l-S z a ja  M iodo^' 
sk i i m im o  h o jn o śc i n ap iw k ó w  by ł ohserwo#'®' 
n y  p rzez n u m ero w eg o , k tó ry  in sty n k tó w 11̂  
w z ią ł go o d ra z u  za  jednego  ze złodziejów  hote­
low ych. O b serw u jąc  M iodow skiego, .spo.strz^ 
ów  num erow y, jak ten w szed ł do z a m k n ię ty  
n u m e ru , za ję teg o  p rzez in n eg o  gościa hotel
go. P rzeczekaw szy  odpow iedn i m o m en t, S tokij­
sk i w szedł do tegoż p o k o ju  i z a s ta ł  w  nina o 
p ad ia ru jąceg o . w n a jlep sze  Miodowiskiego,

goS- 
Na 

i
w szczęty  a la rm  zb ieg ła  się  s łu żb a  hoteloW ®^

po-
ljczn i go śc :e. P rz y  M iodow sk im  znaleziono  
try ch ó w , 4 k lu cze  i łom .

P rzed ew szy stk iem  rzu co n o  się  n a  n iego  i 
tu rbow a.no  s iln ie  -zanim p rzy b y ła  policya i 
staw iła , go do kom iisaryatu . Miodowsiki jest 
n y m  złodziej em  ho te lo w y m  i  już  k i lk a  razy 
r a n y  by ł za  tego  ro d z a ju  k rad z ieże . ..o-

W Y BU CH  W  P O T A JE M N E J GORZELNI. • 
cy  ub ieg łe j w  Tarc-zynie, pow . grójeckiego ^  
ta je m n e j g o rze ln i, z n a jd u ją c e j sie w  pobite# j 
ściiola,, n a s tą p ił  w y b u ch . W yb u ch  spo-wo-d0 
pożar, k tó ry  si>iraw'ł ca ły  dom .

z za g r a ^!̂ ;h
KTKH O W IE NA WYGNANIU. P a ry sk i 

dow iaduje się z K onstantynopola, że b y ły  sltiagi, 
chce osiąść w  Berlinie. Jak  donoszą z
ni.-a L-t-AI T^nncfonłTrn rr n ior70 '7oV-imir* fulZCeks-król K onstantyn zam ierza zakupić duże 
w  Danii.

— O O O—- _
W YJAZD GÓRNIKÓW  DO FRANCYI. d0

» s 1. M/wiaZOlicznie zg łaszających  się górników  na w y 3.?stopa- 
F rancy i zosta ły  zaprow adzone z dniem 28 u
da regularne tran sp o rty  w yjeżdżających  z ^ ą s -  
cimia p rzez Poznań  do F rancyi. P ierWSZX1rie ko' 
po rt opuścił Oświęcim  28 listopada. W szyst ^  
sz ta  podróży  z m iejsca ponosi M isya F r a n ^ ^ S

Stowarzyszenia i żgroraaozei113d2‘e
WYDZIAŁ RADY ZA W O D O W EJ

posiedzenie w  sobotę 2  grudnia o godzin 
w ieczór.

POSIEDZENIE ZARZĄDU KRAK. si«
ŁU ZWIĄZKU M ETA LO W CÓ W  o d b ^ »  0 be' 
w piątek  1 grudnia o godz. ó‘30 wiecZ 0̂ ‘nieęzn^ 
cność w szystk ich  członków  izarządu k ^(jR0  

PIE R W SZ E  NADZW YCZAJNE WALN# gT0- 
MADZENIE ZWIĄZKU R O BO TN ICZY ^* 0 ; >
W ARZYSZEŃ SPÓŁDZIELCZYCH

TARYAT" spółdzielni zar. z ogr. odp. ^ 2  f ' 
w ie, odbędzie się w  niedzielę 3 grudni 
w  lokalu w łasnym  w Krakow ie, ulica "  a d k i^w lUTYaiu w i c io i iy i i i  w  i \ i  ciiyl/ w ru j nfZft n
2 , o godz. 10 rano z następującym  p oSta tn > ^  
dziennym : 1) odczytanie p r0*0^ 1!...,;,, dla
W alnego Zgrom adzenia. 2) upow aim en ^ c
rządu  i R ad y  N adzorczej do zaciągm ę<1 zeWj1̂
ki. Na w ypadek , g d yby  o godz. 10 1 te
się oznaczona sta tu tem  ilość delega 
się w  godzinę później następne Na ' lę<jU 
W alne Zgrom adzenie, k tó re  bez ^  pod 
ilość obecnych będzie upoważnione 
m ow ania w iążących  uchw ał.

K raków , 28 listopada 1922 r. p Q iX l'^ ^ ^ ó
ZEBRANIE ORGANIZACYI - wiau ^ '  ,0- 

P P S  W  JA W O RZN IE. Podaje sie do j avv
członków  organizacyi politycznej l '1 
rznie, że dnia 10 grudnia odbędzie ro
\v
tniczej
I1) odczytan ie protokółu; 2) sp»

dado^0' -  
w 

« r°

• A7,\&11 -rn< alne zebran ie  o godzinie 10 w  f-‘ .
liczej w  Jaw orzn ie  z porządnie! - , -c K

s p r a n o ^  4
w e za rok  ubieg ły ; 3) spraw ozdanie 
ści o rganizacyi; 4) w y b ó r nowe:’; .u-jte o 
organ izacya i ta k ty k a ; 6) wnios

dys:'ie 0
SV

Ze w zględu na w ażność obrad #1#-; {> -ą 
punktualne p rzybycie  i o liczny 
dniczący  Jan  Paliw oda. S ekre tarz  -
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B urzliw a dyskusya w  L o zan n ie
Wiedeń (AW.) „Neue ft eie P re sse “ donosi z Lo- 

anny; W  podkom isyi dla w ysp  Egejskich przy- 
zło dziś do burzliw ych sta rć  m iędzy soj uszni- 
atnj a T urcyą. R zeczoznaw cy en tcn ty  zadali, a- 
y nietylko w y sp y  Egejskie zo sta ły  Opróżnione 
."Wojsk, ale także w ybrzeże  M alej Azyi. T urcy  
wiadczyli, że na to żądanie nie mogą się zgo- 

Zl0 i że sp raw a  w inna być trak to w an ą  łącznie 
c sp raw ą cieśniny dardanelskiej. T u rcy  w ysu- 

Y h to żądanie, licząc na poparcie Rosvi. W czo- 
s 1 Popołudniu odbyło się posiedzenie komisyi dla 
jpfaw te ry to ryą lnych . V enize|os nie w ziął udzia- 
Er T - tem Posiedzeniu, lecz da? się zastąpić przez 

eckicgo posła w Londynie. Zerw anie stosunków  
.^'Plom atycznych m iędzy Ariglią a G recyą odbi- 
^  się na obradach konferencyi.. Podniesiono na- 
d . Za kulisami kw estyę, czy  angielska i grecka 
sJ 8acy a n o g ą  nadał obradow ać p rzy  jednym  

e; "Jak Anglicy jak i G recy  otaczają się mil- 
śi-n'MleT ‘ Q recV w skutek  w ykonania w yroku  
barm ^ na P^JPisJpaoJ1- znaleźli się w  Londynie w  
feol c' 92kiem potożęniu, bo te raz  są zupełnie 
5ko0- a n i .  N iektórzy tw ierdzą, rząd angielski 
te„,rz,y sta  ze sposobności, by  odsunąć się osta- 

Zllle od G reków .
ż ą d a n ie  n i e z a w i s ł o ś c i  g r e c y i  i

PALESTYNY 
st arVż (AW.) Jak donoszą z Lozanny, przed- 

N,VlJa zjednoczona delegacya syryjsko>-pa!e-?yftska
n ^ ^ J o ś ć  Syryi, Libanu i P a łestvnv . 2 ) w ycofa-
p0(]lc" r  następujące żądania: 1) -całkow ita nie-

angielskich i francuskich Wojsk. -)) nieskrępo­

w an a  niczem  m ożność utw orzenia niepodległego 
państw a syryjsko-Iibatiskiego z jednej, a pale­
styńskiego z drugiej s tro n y ,, oraz dopuszczenia 
do Ligi narodów . Jeżeliby  ta  konferencya nie 
zgodziła się na te  projekty , zagroziła  delegacya 
nieuznaniem  żadnego z postanow ień konferencyi.

CZiCZERIN W  LOZANNIE 
W iedeń (AW.) „W iener Ałlg. Z tg :‘‘ donosi z 

Berlina, że Cziczerin w  n —̂ roźdzle  do Lozanny 
za trzy m ał się w  Berlinie. Z łożył on w izytę  kan­
clerzow i, potem  odbył konferencyę z m inistrem  
R osenbergiem .1 W ieczorem  delegacya ro sysjka  

w yjechała  do Lozanny.
ODRZUCENIE ŹADAft ROSYI 

Lozanna. (PAT) W czoraj w ręczono delegacyi 
sow ieckiej odpow iedź na jej notę, dom agającą się 
udziału w e w szystkich  obradach. W odpowiedzi 
F rancya , Anglia i W łochy pow ołują się na stano­
w isko przew idziane w nocie Poincarego, że Rosya 
może uczestniczyć jedynie w obradach nad kw e- 
s ty ą  cieśnin.

O CIEŚNINY 
Lozanna. (PAT) W czorajsze posiedzenie kom i­

syi dla kw esty i te ry to ryą lnych  i w ojskow ych po­
św ięcone było kw esty i cieśnin morskich. Do dys- 
kusyi jednak nie doszło, poniew aż na prośbę ie le -  
gacyi rosyjskiej obrady  odłożono do poniedziałku. 
D elegacya ta  nie jest jiszcze  zupełna, oczekuje 
bowiem  przyjazdu C ziczerina i jego tow arzyszów  
około soboty lub niedzieli. W m iędzyczasie re sz ta  
komisyi kontynuuje sw e prace.

Procesy polityczne
we Lwowie

(AW ) Lw ów , 30 listopada.

Proces komunistów
^ 1x7 W is tn y m  d L ’i rozp raw y  przesłuchano 
Się Pięciu oskarżonych. W szyscy  w ypierają  
przy- lny* Wiko jeden z nich Michał M alinowski 
iiiS]t jZnaJe się do komunizmu. Jako  strzelec  ukra- 
tą()1 cl°s ta ł się do niewoli rosyjskiej i p racow ał 
PrzyT ?ez kilka lat w organizacyi. Do Lw ow a 
^ t a c - i • na m’cs' ac Przed aresztow aniem  go w 
cznej 'r ,  ^w 'G ojurskim  na konferencyi kom unisty- 
koln,;„;l)« Polski p rzyjechał p racow ać dla ideałów
!\vierj.-tycznycl1’ Jecz £J° Pa r tV> jeszcze, jak
\ 0|ą,li ('• nic P rzystąpił. Drugi oskarżony W asyl 
N W V D,nik to t . w A m eryce propagow ał ko- 

' n\  PoWr°G e do kraju szerzy ł idee ko- 
n-ycznc "A ród cli topów. Do komunizmu jed-

I)rosJ c C'1Ce s ' ę ' P rzyznać Na konferencyę hyl za- 
^ aias' 'T i  T rz °i oskarżeni: W łodzim ierz, Popiel,
ittaC2 z Jsotteniberg i W ładysław  M eszarosz tlu- 
heg0 s' ę ’ że na konferencyi byli, lecz nic w spól- 

komunizmein nie mają.

D< Sąd dorćźny
się sąd doraźny  ra d  trzem a 

*°nej a rni należącym i do szajki bandyckiej zło­
ta. [ j /  , 'urJzi uzbrojonej w k n rab in r i rew olw e- 
i  tonadK‘a ta dokonała rabunku w  nocy na, 15 

rą \ va . na drodze do Kamionki Strum ifow ej, 
w5tiych ^ ^ J y c z n e j chwili jechało 9 fur tiałado- 
i°z,nąit<.—° W aram’‘ b an d y c i, z rabow aw szy  naj- 
k>lką'— tv f 6 t0W ary’'  zabrali prócz tego woźnicom 
zta |ała Sęc^ m arek, poczem zbiegli. Polieya

j Vy<" prlzić trzech bandy tów : Michała Ją ­
k n ę li Z*?,3 P °dhajnego  i Iw ana Szyrv,ia k tórzy  
^ L ^ V r o k  Przec* s3dem doraźnym . Ju tro  zapa-

ya m ocarstw  
^Przeciw Grecyi

A  W ). . F r a n k f u n a r  Z o itung” dt.no- 
w"*"3 °dbyw a się o-beemie żywa. w ym ia- 

Vl{'cyi. j a ,. aPi"awie wstpóinej akcyi przeciw ko 
ta  chać, p ro jek to w an ą  je s t dcm on-

^ l i b v  P r e u s .  W  dem oi.stracy i
y u derał W łosi.

(a w L  W l? Ż N IE M
Jej5 v ' ,  apŁei'3ze k o la  greckie  donoei%

- L"ów risiłcwaJ przuazkodizić s tra c e n iu
iC ? * *  W skutmiterw encyi‘ s i^ b T z"

a  fiWr^L tc8!°  s tc e u n e k  n r  W /^ 
cfa Ur "rcyjnym  jes t

:izy nim  a 
b ard zo  n ap rężo n y .3 a , - °  uwprez-ony

®WlU ^y iM kn1 2 Be'JoTC’dn, k ró l JCirzy po wy 
jsanaiko " T 3® 1 życzenie c p u sz c z e -.a  

w°ż  czą.d, spnzicciwiij się rtemu,

UKŁAD HANDLOWY POLSKO- . 
AUSTRYACKI

W iedeń (PAT) Na 'w czorajszem  posiedzeniu 
kom isyi dla handlu i p rzem ysłu  przy jęto  układ 
handlow y m iędzy A ustryą a Polską.

- o o o  —
SieMa krakow sio z 30 listopada.

w a 1 u ,a mar o ...
1 1 <( ) i) M. Kia; T,i" wntstł

Waiuty * ilawsi, Gł ,< U i.Zdlld. • a n u e UIM, iićumw
i-oiary riuZiea ib.DLU 17.500 16.500 17 500 17.250

„ kamul. —,— , —.— —.— — -—
Frank; irauc. 1100 - 1-200 1150 — 1225 — 1200"—

be igi 1 s —• — —■— —•— 1070 -
, szwaif 3 00 - 32i;0 - 3125 3225-- 3220'—

Funty arrerUu. 77.000 76 00U (7.000 79.000 78 000
Maik; niemiec 180 2 20 1 9j 2-25 2'14
aorony austi. —23*— -25- —23 - -2 5 ’- -2 3  50

„ ezesKo-si 520*— 550 — 530'- 555‘— 540'—
„ węoiers,. —*— —•— —•— — ‘-r- —-—
, duńskie —•— --•— —

Lei rumunsui- —•— —•— --• — —■—
Liry wiossie . —• — —•— --•--- 835 —
Floreny boleń. 67U0- 69,.0 — 6700 - 6900' - ------

W a.ulu niursoWa
Akcye Oankowe. <iiai. iiiuan., lranaakcya

Bank frzemyac 1—V em. 2uOo' — 2400'— 2200
Bana Hipoteczny . . . . 1400- 16U0'— 1500
tiauK MaiopoisKi.............. 25U0'— . 0 0 0 - 2S00
źietnsiii Bana HredyL . 2200'— „7uO-— 2600—2300
t-owazeenuj Bank ivredyt. 
Akc. Bana Z wnuk. i-V li
Bank komercyalny i—iV 
Bank Ziem. KresowŁańcui 
Bauit Hrea. w Waratawic 
Bana Zwiąż. opóleK Zarób. 9000 — 11 000 10000

wob c  czego król Je rzy  m usiał poizostać w G re­
cyi i je s t fak tycznie  w ięźniam  rz ę d u  w swoim 
p a łacu . D ostęp do niego m aję  ty lkó  osoby, cie­
szące się zaufan iem  rz ę d u  rcw otu icrinego:^

JA K  U M IE B A I.I S55AZAtSrCY 
P a ry ż  (AW). „Intirajnisigeiarit1* donosi z A ten, 

że w szyscy m inistrow i? b ard zo  dwiplnas pom-eś-ld 
śm ierć. N a pytanie, czy ch-cę w yjaw ić sw oją o- 
stai-nię w olę. rre  dali cPipowiedizi. G unaris  aio- 
piero co pow róci! do zdrow ia. S tra ta *  nrze-i s t r a  
cieniem p a trza ł na p-rtożony raipirz-eciw p lacu  
sbraconia dom. w k tó rym  m inseka jeg o  ml-oda 

.żsona. K rój J arzy słyszał sitrzajy w p a łacu  i był 
ogrom nie zdoprym ow any .

OD W O ŁA N IE PO SI, A J » W C F L s r , " ,!1  
V /icdeń (AW), „Neaiios W kancr Ąbcnidblflitt“ 

d o  osi z L o n d y n u : Bon a r  Law ośw iadczył w Iz­
bie niższ •. że n?e posiada hl.iżisiz.ych inform acyj 
o zajściach w A n ia c h  ponad te, k tó re  w yczytał 
w dzienn ikach . RówitwjómeAnłC potw ierdź/ł on, że 
p cse l oiirsiclski zo sta ł odw ołany. Uząd a rg ic lsk i 
s ta ra ł się przcazkiw l^ć w y konan iu  w yroku , o- 
św iadczajęc. że w raizi? gdyby, rząd  grociki sp e ł­
nił swój- zam iar, ipasal anytaTslki zostanie, cidwo- 
łany. R c b rr t C cc i zaintfirp-elowal m in is tra , czy  
m oże wsóaiz-ać d la  uzw&adnifcnia odwmła iiia posła 
a ne i cl skiego z Aten na  ja k iś  p r e e d e n s ,  a k ied y  
■Bonar Law odpdw  i odział, że także po zam ordo­
w ali u k ró l a Al iksia,ndra Aincjia <Kl wol ała sw o-' 
jego  posła  z B e lg rad u . Ceciiil zauw ażył, iż w ów ­
czas c lu d z iło  o zw yczajne m ordera tw o . ob cn ie  
za-ś o wykci anie wyru-ku, k ó ry  zapadli po prifce- 
priowadzaniiu p ro cesu  karnego . Bomar Law  o- 
świa.flczyi w końctt. że oa'ą. siprawę -dobra? roz­
w aży ł, rząd  uw aża odw ołanie  p a s ła  za "zupełnie 
n a !urn .ln '% albow cim  straic-cniię m in ,terów  g re c ­
kich nie było dziełem  rzęd u , lecz kom.ijeitu i w o -  
lucv :neoo.

tiHiulii marKowa
Aksyę iow. tiandi. 1 srzam. ullar. zijuanu | liansancya 1

iJ. i .  H. 1—iV em,.............. i&Oj - 2O0O*— 2200—1950 i
,,impex''....................... 400 — 450 -  1 430
,F u « m a“ (B. Jawornickij 80OO — 9UoO'—
„Boisk.) Gluo" . . . . . 7o0'— 9oO'— .800
C. riaiiwig, Poznań. . . . —•— —■—
Zegiuga Po.sKa 450 '- 550'— 510
Zieleniewski i—lii em. „es" 16.000 19.000 18500—175C0
'W arak. ruruko/.y H i t n i looo' — 8O00 - 8500
ti.Cegiciskn Poznań 1-Vlii 42.000 47-.00U 46000
BlJotęga* Iow. nuty 'żel; *
,,L.eiLuesz“ .......................... —-■— —■—
piucoinia'' i—i\ em. 710o'— 8100'— 8000 - 7500
„PUClaa oo00‘ — 400-J'— 850U
Automoior . . ................. -ooo — 3uoo — 2500
PorUuna-Cem. Szczakow.. ------ —• —
uor.a  . . . . . . . . . . . . 20.0u0 29.000 28000 -26501
iifciaZil • • • • • • • • « . . I7.0o0 19.O00 18000
iepege i—IV . . . . . . . l7.O0u Zo.oUo 18599-17600
Poiska Aaila . . . . . . . . Loo 55^0 — 4900
UlaUfi . . . . . . . . . . r 8.000 22.0oO 21500
Pezel ............................ JUOO ouoO' -
Huszcze lrzeoinia . . . . 11 ,oU0 12.500 11700
,axa»na* i —l em. . . . .)0uO tiUOO' —
Coroeiaua onnelow . . . . n.ouo 15.009
t-aoi. cukiu w wiiouorowie 25.0 0o 30.oOO 30000—27501
lileiitr. oiersza l—lV eui 28oU' — 3500 — 5900-3200
Btmg ............................... *000' - 4o00'— 4200

Przegląd gospodarczy
ŚCIĄGANIE PODATKU D OCHODOW EGO

P rżed  kilku dniami donieśliśm y, że m inister­
stw o skarbu rozporządziło , aby podatek docho­
dow y od p lac urzędniczych obliczano i ściągano 
w edle poborów  w rześniow ych. Obecnie m am y 
tekst tego rozporządzenia (okólnik z 21 listopada 
Nr. 835'V) w edle k tórego podatek  dochodow y 
także od uposażeń pracow ników  p ry w atn y ch  
ma być ściągany w edle zarobków  w ypłacanych  
w e w rześniu. O dnośny ustęp tego okólnika 
brzm i: „Celem dokonania potrąceń, przew idzia­
nych w  art. 27 u staw y  z dnia 4 kw ietnia 1922 r. 
p rzy  w ypłacie uposażeń  służbow ych pracow ni­
kom zarów no państw ow ym  jak i p ryw atnym , po­
czynając od 1 grudnia do końca roku 1922, ustala 

. się stopę procentow ą podatku w ten sposób, że 
w  stosunku rocznym  oblicza się tylko tę w yso­
kość uposażenia, k tó ra  p rzypadała  do w y p ła ty  
w edług w ysokości o trzym anej za miesiąc w rze­
sień br., pozostała za w ysokość przyjm uje się ja ­
ko w ynagrodzenie jednorazow e".

— o o o —

TELEGRAMY GIEŁDOW E
W arszaw a 30 listopada (PAT) G iełda w a r­

szaw ska. W alu ty : D olary S tanów  Zjednoczonych 
sprzedaż 17300 kupno 17190. D olary kanadyjskie 
trans. 17325. M arki niemieckie / ns. 2‘2U. Czeki: 
G dańsk trans. 2‘ł2 i pól, 2‘10 sprzedaż 2T0 ku­
pno 2'05. BUgia trans. 1115 1117 i pół, .przedaż 
1123 kupno 1112. Berlin trans. 2‘10 2‘J7 i pół, 2 10 
sprzedaż 2‘15 kupno 2‘05. Londyn trans. 79COO 
79000 78500 7S700 sprzedaż 79100 kupno "9300, 
N ow y Jork  trans. 17373 17430 17250 sprzedaż 
17335 kupno, 17105. N ow y Jork  drobne sprzedaż 
17285 kupno 17115. P a ry ż  trans. 1210 i2U5 120& 
sprzedaż 12±4 kupno 1202. P rag a  545 547 i pół, 
S zw ajcarya  trans. 3257 i pół, 3225 3240 sprzedaż 
3256 kupno 3234. W iedeń trans. 0‘25 sprzedaż 0‘25 
i pół, kupno t)'24 i pół, W Jochy trans. S34 832.

Zurych 30 listopada (PAT) Końcowe kursa de­
w iz: Berlin 0‘00 j trzy  czw arte . H olandya 22‘80, 
N ow y Jork  537 1 trzy  czw arte . Londyn 24‘25, 
P a ry ż  37‘)5, M edyolan 25‘55. P rag a  17‘00, B uda­
peszt 072 i trzy  czw arte . B ukareszt 3‘35. Zagrzeb 
1*75. Sofia 3‘90. W arszaw a 0‘03 i pól, W iedeft 
0 W 7 5 . Austr. stem plow . 0‘ 00‘76.

Walne Zgromadzanie
Ż y d .  Klubu sport. „< v 1 A K K A B i“

odbędżie się w n ad z ie lę  d. 17 grudnia br, o godz. 
3 po południu w saii Kalia,Tt, ul. K iakow ska 41. 

- 0 0 0 -
We środę dn;a S grudnia o godzinie 7 wieczorem

z e b r a n ie  s e m a r ó w  •
w iakalu kluBowym, Rynek Gł. 1. 11. 

Sprawy pilne, 1944 Sprawy pilne.
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C E N Y  © G Ł O S E f e N : Zwyczajne (na ostatniej stronie) Mkp. 100'—, w rubryce „Nadesłane1 Mkp. 300'— w tekście redakcyjnym Mkp. 400'— 
przed tekstem Mkp. 600.— za wiersz milimetrowy. Drobne ogioszenia Mkp. 80*— za siowo, przyczem pierwszy wyra*

........................  ---.-..........................   liczy się podwójnie. Na1 mniejsze ogłoszenie drobne Mkp. 800'—. Układ tabelaryczny i liczbowy o 25% droższy.
In.——T* Do ogłoszeń zagranicznych dolicza się 100%  — do ogłoszeń zamiejscowych 50% .— Ogioszenia drobne płatne są zgóry.

O g łoszen ia  p rzy jm u je  w y ią e z m e : P o w s z e c h n e  B iu ro  r e k l a m y  „ P R A S A 1*, K ra k ó w , u l i c a  K a r m e l i c k a  L. 1S , t e l e f o n u  N r 2 0 -8 6 . 
gdzie  też, celem  u n ik n ięc ia  zw łoki na leży  sk ie ro w y w ać  w sze lk ą  k o re sp o n d e n c y ę  d o ty czącą  ogłoszeń .

Kilimiarki biegle poszukiwa­
ne zaraz. Zgłoszenia mię 

dzy 12—1. Tkalnia artysty 
ezna, Aleia Z. Krasińskiego 15.

Kilka  panienek zostanie 
przyjętych do fabryki to­

rebek papierowych. Zgłosze­
nia: ulica Czarnowiejska 30, 
L p. w biurze fabryki. 1901
poszukuję zdolnej panienki 
* do baitu na maszynę Sin- 
gera, Bauminger, Kraków, 
Miodowa 6. 19„8

Tokarza metalowego, zdolnego 
i obeznanego dokładnie z 

obróbką, poszukuje Krakow­
ska Fabryka drożdży w Kra­
kowie, Nadwiślańska 24.

1936
Młynarz potrzebny jest zaraz 

do prowadzenia młyna 
amerykańskiego. Wiadomość: 
Roman Fisz, Nowy Sącz. 1940
poszrkuje się rutynowanej 
* korespondentki ze znajo­
mością stenogratii polskiej i 
niemieckiej, jakoteż samo­
dzielnej buchaiterki. Posada 
do objęcia natychmiast Ła­
skawe zgłoszenia uprasza s.ę 
skierować pod adres: Józet 
Blatt, Kraków, Gertrudy 7.

1925

Osoba energiczna, inteligent 
na, znająca szycie przyj­

mie zaraz zarząd gospodar­
stwa dpmowego także u 
wdowca. Zgłoszenia „Praco­
wita" „Prasa" Karmelicka 16.

1923

Emerytowany kolejarz poszu­
kuje posady portyera fa­

brycznego, służącego biuro­
wego, dozorcy ciomu z mie­
szkaniem. Zgłoszenia listo­
wne. Piotr Sudek, Floryań- 
ska 44 I. p. 1882
ifęby sztuczne nowe, używa- 
■" ne nawet połamane, złoto, 
platynę, kupuje specyalista 
po najwyższych cenach bo 
w prywatnem mieszkaniu. 
Za ząb płaci od 1000—3U0U 
Mkp. A. Ryt, ulica Felicyanek 
11 (Kąt). Zamiejscowi mogą 
przesyłać pocztą. 1834

sztenderki i inne 
przybory do cukierków 

kup.ę. Zgłoszenia pod „Kar­
melki* „Ruch", Szczepańska 
9, Kraków, 1896

Mfalce,
*■ nr?

T artak parowy „Kryniczanka" 
* w Krynicy-Zdroju ma do 

sprzedania mało używany 3 
piłowy, kompletny gater ho­
ryzontalny. 1893
perskie skórki prawdziwe na 
*  damski płaszcz okazyjnie 
do sprzedania, Zacisze 6, par­
ter na prawo, można oglądać 
od 2—6 pop. 1715
lAlaldhorna nowa i skrzypce 
*■ do sprzedania. Wiadomość 

,ul. Dajwór 6, na prawo. 1937
resztek na płaszcze 

orąz płaszcze gotowe, je­
den iagłan męski tamo do 
sprzedania, ul. Dietlowska 
L 60 w suterynach. 1927

ynyuctę angielskiego w krót- 
*• k in  masie cena. przystę­
pna. Zgłoszenia „Ruch" Szcze­
pańska 9, „Pojętność". 1895
|fupuję papiery stare zapi-, 
** saue wszelkiego rodzaju 
każdą ilość, płacąc najwyż­
sze ceny. Rosenfeld FI. Szcze­
pański 9, sklep. I9i9
Unieważnia się skradzione 

dokumenta wojskowe, kar­
tę bezterminową, Józef Czer- 
nal. ur. 1895, wydaną przez 
20. p. p., Jaworzno. 1942
Udzielam lekcyi języka an- 

gieiskiego. po cenach przy­
stępnych Zgłoszenia piśmien­
ne pod „W. F." do biura 
ogłoszeń „Prasa", ui. Karme­
licka,16. 1929
iłyydzierżawię zaraz młyn pa- 
*■ rowy z domem i polem, 
ewentualnie sprzedam. Zgło­
szenia: W. Zahajkiewicz, Kę­
pa p. Rozwadów. 1918

IN  FHOLIGATORL.TKAHIUY ŁUBOWE"
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M|iiczura i szczeniaki dosprze- 
** dania lub zamienię wil­
czurę iuo szczeniaka za gra- 
moion lub kanarka z dobrym 
śpiewem. — Krernerowska 10 
u dozorcy. i9.;9
L/upię fabryczkę chemiczną 

lub przystąpię jaso wspól­
nik. Zgłoszenia ęRuch* Szcze­
pańska 9, „Fabryczka". 1924
poszukuję pokoju z piecem 
^  kuchenym na staie lub- 
na 2 miasiące. Wysoki czynsz. | 
Zgłoszenia: Włodzimierz Wo- 1 
lak, Fioryańska- 44 I. piętro. ’ 

1323 I

Jan Michna unieważnia skra- 
■* dzioną kartę zwomienia, 
wystawioną przez 31. pułk 
strzelców kaniowskich, Łódź.

J941

zdolny, obeznany z wszelkie 
mi robotami introligatorskie 
mi, znajdzie stałe zajęcie. 
Zgłoszenia w drukarni „Sztu­
ka" między 3 -4 popoł. Kra­
ków, Sobieskiego 16. 1885

Najtańsze praktyczne podarki. 
Kraków,Pawlśia 10, il p. na prawo 
Obejrzenie nie obowiązuje 

do kupna. 19i5 
Nowość w Krakowie!

dawniej za 3 metry 
gat. 1. 21.000 Mk 

„ 2. 36.000
„ 3. 45.000

w i e l h a  WYPUŁmm r e s z t e k .
W razie, gdyby ceny naszych towarów nie okazały się o połowę 

tańsze od cen rynkowych, przyjmujemy z powrotem: Towary wysyłamy 
bez zadatku po otrzymaniu adresu. Dziesiątki tysięcy osób przekonało 
się, że najtańszem źródłeiń zakupów towarów jest

„WflfeSZAWSkA KOMAlkRCNCja" 
dowodem czego świadczą tysiące listów, napływające z gorącemi podzię­
kowaniami za solidność i taniość naszych towarów.

R e s z t k i  n a  i f b r a n i a  I k o s t i u m y .
Resztki nasze nadają się na śliczne męskie ubrania, kostjumy damskie 
lub póki ycia bekiesz albo futer. Resztki te są z materjałów ubraniowych, 
pierwszorzędnych fabryk, pełnej szerokości, we wszystkich kolorach, 
czysto wełniane.

Z®  s z t u k i  b y ł o  u  n a s  s p r z e d a w a n a :
obecnie za 3 metry 

, 14.500 Mk' 
,24.000 „ 
30.000

dawniej za 3 metry 
gat. 4. 69.000 Mk .

5. i 8.000
6. 84.000

obecnie za 3 metry
42.000 Mk
57.000 „
69.000

Na żądanie Klijenta dodajemy pejeu komplet podszewki pod marynarkę, kie­
szenie, kamizelkę, spodnie i do rękawów po 11.700 Mk, wyższy gat. 13.500 i najwyż­
szy gatunek 15.000 Mk.

R e s z t k i  n a  p a l t a  J e s i e n n e  i z i m o w e :
gat. 1. 39.000 Mk, gat. 2. 51.000 Mk, gat. 3. 66.000 Mk, gat. 4. 72.000 Mk. 

Resztki na palta są to materjały na palta męskie i damskie jesienne lub zimowe. 
Ulster i Velour we wszystkich kolorach po lewej stronie kraty zastępują podszewkę.

R e s z t k i  n a  k u p o n y  s p o d n i o w e
czysto wełniane czarne tło w białe paski do ubrań w izy t.'..................... po 14.000 Mk
czysto kamgarnowe  .............................................  po 27.000 i 32.000 Mk.
Podszewkę do spodni..................     po 2.500 i 3.500 Mk.

Polecamy na czarne lub granatowe ubranie Bostony po starych cenach:
Boston 1. 11.500 Mk za metr Boston 4. 24.500 Mk za metr 

2. 15.500 . . .  . 5. 29.000 . . .
„ 3. 18.400 . „ „ „ 6. 33.500 . „ „

Materjal pluszowy w prążki na spodnie, kurtki różne kolory po 6.800 i 7 200 za metr.
M a t e r j a ł y  d a m s k i e .

Materjał „fork" czysto wełniany na suknie we wszystkich kolorach nadające się na
eleganckie i szykowne suknie  ................... ...................... . . p o  12.500 Mk za metr

Szewioty damskie najlepszego wyrobu podwójnej szerokości we
wszystkich k o lo ra c h ...................................................................... po 4,800 . . .

wyższy gat...............................................................................................   5.500 „ „ „
Materjał .Trykotina" jedwabna 180 cm szerok. we wszystkich najmodniejszych kolor.: 
Odcinek na bluzkę . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  15.500 Mk

,, „ całą suknię 28.000 „
Materjał „Gabardina" we wszystkich kolorach specjalnie na ko-

sfjumy  ................................................................................ . . p o  19.000 Mk za metr
Sztuczki na całe spódniczki gładkie lub w krateczkę albo paski . . . .  po 7.800 Mk
Sztuczki na bluzki . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  po 4.500 i 5.500 Mk
Materjał „Zamsze" na damskie jesionki lub płaszcze zimowe we wszystkich kolorach
Po  .............................................................................  24.500, 28.000 i 39.500 Mk za metr.
Materjał „Plusz* angielski gładki bardzo efektowny i trwały na

dziesiątki l a t ....................................................................................po 37.000 Mk za metr
fNa taki płaszcz potrzeba 3 i pół metra).
UWAGA! Przy zamówieniach na resztki prosimy załączyć przy zamówieniu

następujący wycinek: _____________________________

K u p e a  n a  k u p n o  r e s z te k  w  W a rsz a w sk im  S k ła d z ie  F a b ry czn y m  
„WARSZAWSKIEJ KONKURsNCJ!" Warszawa, Zielna 51 (róg Królewskiej).

Czytelnik „Naprzodu" Imię i nazwisko ..........................      „....

Poczta ............ ......... ................. .......... Wieś

Nr. domu...................... Powiat Ziemia

pokrycia futer, palta, raglany 
& i ubrania męskie wyko-1 
nuje starannie i szybko And. j | 
Łaptaś, Bochnia, ul. Mickie-1 j 
wicza. 1908 i I

Zamówienia wysyłamy pocztą za pobraniem (zaliczenie) płaci się przy odbiorze. 
Opakowanie na rachunek zamawiającego 1500 Mk.

Zamówienia prosimy adresować bezpośrednio 1761
S & Ł & D U  P A B R Y C E M E O O

„W A R S Z A W S K A  Sp. z ogr. por.
W a r s z a w a ,  S t e i n a  SU (róg Królewskiej) T e l a f .  1i 7 5 - 9 1 .

oŁ

Komitet uchodźców w'Cieszynie
urządza

WALNE MODSBMIE
w Domu Narcdawym w Cieszynie dnia 8 grudnia 1922 rano.

Reierat w sprawie pomocy materyalnej i finansowej 
dla wszystkich uchodźców Śląska Cieszyńskiego.

Ogólna dyskusya i wolne wnioski.
Przemawiać będą posłowie Sejmu śląskiego i przewo­

dniczący komisyi uchodźczej Sejmu śląskiego.
Komitet zastrzega sobie, "że jest bezpartyjnym i prawo 

przysługuje tylko uchodźcom Słaska Cieszyńskiego.
Uprasza się wszystkich, uchodźców o przybycie na Zgro­

madzenie. U ora sza się Komitet z Oświęcimia o wystanie i 
swoich delegatów do Cieszyna.

Wszelkie prośby i podania należy skierować pod adre­
sem Jan Krzysiek, Szkoła realna, C eszyn.

W Cieszynie, dnia 26 listopada 19z2. 1930
Za komitet: K a ro l J a g ie ł ło ,  pi. Klasztorny w Cieszynie.

[M in IISNZIIB IsM&sp Spoif*
Staw. zarej. z  ogr, par. w Myślenicach 

odbędzie się dnia 17 grudnia 1S22 o g o a z .  4 l 
w domu a. Kondra na Wikaryjce w Myśfsh*08'

z następującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokółu z ostatniego W. Zgromadź
2. Przyjęcie nowego statutu. od
3. Sprawozdanie Dyrekcyi z zamknięcia R. K. za cz*

1 stycznia do 30 listopada 1922. jio-
4. Sprawozdanie Rady Nadz. i Komisyi Rewizyjnej z » 

skami co do absolutoryum Dyrekcyi. j928
5. Podwyższenie udziałów.
6. Wybór Dyrekcyi i Rady Nadzorczej.

Sekretarz:
K . K o s e k . ,

Przew. Rady
M . K urs*

NiE (taOZMA Y*.WI«iJil
TyUłMs. a a  13.SC©'— 
S e g a re K  $. „g-ncre"1 P.*cil}.

(nie cylindr.) wysyłam za za‘o 
niem pocztcwem po otrzymaj $  
mówienia (bez zaliczki). ^ le?v- r»ę' 
i mocny, kieszonkowy, odkry ^ ol)fl. 
ski płaski zegarea-systemu »V’'cjiJd 
metr" z czarnej angielskiej s,aL [tior1' 
dźwięczny, na kamieniach u1 $ e i’ 
toir". Specjalne urządzeni® pii 

piecza sprężynę od uszkodzenia. Cena nieOy^^ ‘ylź, 
krótki czas tylko 10.500 — Mk, dwie sztuki 20.500 a, 
trzy sztuki 30.000'-—Mk. Zegarki Nr 4i9 z lep*2"'- 

tunku Mk 15.8a0 i 25.000 Mk. , j
11 N o w o ść  z e g a r e k  „aŁYSKAW ***’ do- 

z samoświecącym w nocy cyferblatem, pokazują 
kladny czas w ciemności. Eleganckie modne ® , órzii- 
zegarni szwajcarskie dla Panów i Pań na rękę z® By n>
nym paskiem najnowszych lasonów, chód dźwG _ jdk,
kamieniach. Cena tylko na krótsi czas 17.50 regU' 
dwie sztuki 34.500’— Mk. Zegarki wysyłam ' 
lowane z gwarancją za dobry chód na trzy 1“ . t<jo< 

przesyłki i opakowanie na rachunek kupują - 
Zamówienia adresować: 

Przedstawiciel szwa]carskich
JÓZEF J*K U £© «V ie£, W a rsz a w a . s j5ł7 

N r. 2  J  — 3  (dom wł.).. . . .  -  •  ---- W r s i ę “
a: Kupujący nic nie ryzykuje, ieśli 
:, przyjmuję z powrotem i zwracam P ^ 0v»° 

Mnóstwo listów dziękczynnych otrzymujemjy® z 0icl': 
du braku miejsca podajemy poniżej tyiko nie

Uwaga
podoba,

1) W. P. Zegarek otrzymałem i jestem z D10f  i0 ,eia& 
lony, dziękuję za mego. Proszę o przysłanie jesz ,gZystk^ 
go takiego samego. Zegarki pańskie poiecąm jj $  \ 
znajomym. Julian Kurtz, p. Żywice, Łęg l .  16. ■ . zega''f_iP. Serdecznie dziękuję za przysłanie m^ cJ)0dz

awica" jestem oardzo zadowolona, g jflT ■
2) W 

.Błyskaw
dobrze, Marya Kościenictta, p. Zakopane, lb-

3 W. P. Zegarek z pańskiej firmy otrzym ^yCZajaf 
stem bardzo zadowolony. Zegarek ma na ^ vVys 
chód. Już dziesięciu kupców miałem na nieg ■ . 
kiem poważaniem Uymltr Szkoinik, ur-.ędn. W* ’
staeya Bobrówka ad Jarosław, Małopolska.

111. WILIE ŻGaOMADżÊ
 itow. spożywa.
odbędzis się w r.iedzieię dnia IG 9^u a^rẐ
o godz. 3 popoł. w sali szkoły ludowej

z następującym  porządkiem  dz en ^ c0cti»
1. Odczytauie protokółu z ostatniego

dzenia. iq 2 l.
2. Spraw ozdanie Zarządu za rok 1 ' t
3. Spraw ozdanie komisyi kontrdu)*!® e»o j0
a 7 „ i ™ , : „ „ s u  zam knięcia rachun .

Zarządowi

2 człohkóW

gpói

pa(

ltdzf

4. Zatwierdzenie 
udzielenie absolutoryum  
Nadzorczej.

5. Podział nadw yżki.
6. W ybór 1 członka Zarządu 

Nadzorczej. , taVyy o
7. Zm iana sta tu tu  w myśl nowe; «*>' Q r< 

niach z dnia 29 października -
8. W niosek Związku „Pro ietaryat^ g ^ 0bo 

się do mającego pow stać a- • j(-
9. Inne w nioski i interpelaeye- zfl oka 

W alne zg rom aiże0-

i«

W stęp na 
legitym acyi Konsumowej

W razie  braku kom pietu, ° ^  ;)óżnjej be%. 
w alne zgrom adzenie pół godzm. 
du na ilość obecnych, a uCc ^ jch  
niem będą obow iązw yały

Za zarząd-

W ła d y s ł a w  R u s s e k .

<$■

H cdak tor iiaczefccy: JRin*-! Baacdłei,
Nk-kłańsTr! tu d o w p ) Soótkj W ydaw niczej ■„Najnraótł* w C fa jto w lc

R ada-ktor odpow iedzialny   ̂ _
C ed im lran i) O n tk a ra j  U ^ ó w w ) w R rak o w le , D o n a jew s


